
peezto fru  i l s z e z o j u  ge fK trL ą ,

Nr. 92. Lwów, Sobota dnia 29. Kwietnia \ 822, Rafc X L

' frek

•»U io o  M i 
"■ Polsce i.ł 
"Jeb padstr 
** zmianę

ca si s i  \) i

W i l l  l\ }  i C
033to Czekowe P . K. O. 

iv 1,46.561. 
I^K lsm acje o tw a rie  w of- 
^  Pob ity  p oc tio w e j,

^•tfłikoja

wychodź codziennie o godzinie 6 rano

yu
Za wlm r. m ilim etrow y Zwy- 
Maiee 30 Mk. .NadeslMie* 90 
Mk , .Nekrologi** 8# Mk., na 
p.-r szei Ko-km  e 160 M*. 
Przed kroniką 190 Mk. P# krc - 
idee i fcom u "raly 130 Mk. 
Ihcoite net. sceni aa każdy 

wyrat Xl Mk.

Paski na -toiu-aach telrstc- 
wyet i>r ctoir 130 Mk.

Og’oszenli na meJałeJę i iw ie- 
ca o 50 procent drożej. 

U gtosrn i* zuran. o KW*i dreł. 
,X u ij«r  Lwowski* wychodzi 

7 wsią dnia naMcpoego

przy ui:cy Ossolińskich I. 15. A d m i n i s t r a c j a  przy ulicy C h orążczyzn y l. 29. — Redakto. prz/i&tt-.e w y iączm e  m iędzy gadziną  4— 5. Biura A dm m istra .ji 
o tw arta  codzien n ie  od  g o d t. 6. rano do 7 w ieczór. —  A ,4res  d ia telegr.: ,K u r j» r * f L w ó w . — R ęk op isów  nic zw raca  się. —  l e fe f .  rtdakc, 19.

* » « » a w l e  prenum eratę ftrzyjm uią i p o iedyn czo  egzem p la rze  s p r z e d a j :  B i o »  dz>« tn ików  .P y o m is i \ ul. W idok  19, o raz A tim n . .G a z e tę  Lu d .* ul. $ w ir  tok n yska  17

Nakładem Spółki W ydaw niczej „K urjcra Lwowskiego". Redaktor naczelny: Dr. W łodzimierz Jampolski.

Opozycja ? Sytuacja w Europie poważna.
takie społeczeństwo, tvki sejon, jaki sejm, ta- 

r;’ą<l. Oto maksyma, której przy ocenie w y- 
Judków nie możua spuszczać z oka. Dla polityka, 
fS^bącego clioćby najdalej idące plany reform

daprawy, punktem wyjścia jest dana rzeczy w i- 
ość, w  której niepodobna usunąć następstw", nic 

przyczyny. Tytko bardzo po-na
* w  JiT

■JWywają.c
j^rzchowny i niesumienny nudziarz, zrzęda lub 
B d o tc z  wyborczy czy poselski może ciskać ka­
n n ie:m potępienia na sejm czy rząd, nie odczu 

części dążącej iia nim samym odipowie- 
j^ataośd. Wygodne a bezowocne społecznie, 
*|oć czasem .partyjnie i osobiście intratne „kry­

gow an ie  z brzegu”  jest dowodem braku zmysłu 
ń^tacznego i obywatelskiej odpowiedzialności, 
pisłą więź solidarności i współodpowiedzialności 

“-V nas z orgardz-mami i organizacjami spoiecz- 
których jesfeśmy pz fanka mi. nie zapominai- 

więc, że osądzając je, osądzamy siebie sa- 
i te konsekwencją tej oceny jest koniec z- 

podania planu naprawy, wiążącego się z po 
^żednid naszą działalnością.

Sejm wyczekiwany z tęsknotą, witany z za- 
jako środek zaradczy na wszystkie, nie- 

phnagania, potępiony następnie przez polityczną 
,/^tarję i niedojrzałość za to, czego spełnić nie 

jest produktem braku politycznego doświad- 
^ i a  znacznej części społeczeństwa, zrównowa- 
On&go częściowo mocnym patriotyzmem, rozwi- 

S^cym się zmysłem państwowym i wzmagającą 
.**$ siecią organizacji. Brakło sejmową nieraz kom- 
P̂ terKcji, jasnej linii orientacyjnej,' umiejętności 
■^Sapizowania się, nie brakło jednakowoż nigdy 
^ r e j ,  a nawet najlepszej woli. Sejm z pewnością 

e Jest gorszy od społeczeństwa, którego jest 
^'ernem odbiciem, podobne- jak rząd jest inimja- 
^  sejmu.

Brak wytycznej w  działalności stronnictw, 
^dostateczna troska o  aparat intelektualny, ma- 

tę wytyczną intelektualną i moralną stwo- 
Wź wszystko to nłe pozw ołifo zo-ga,n'izować 

^  te/ości sejmowej, stanęło na przeszkodzie u- 
^o rzę ffiu opartego o nią, jednolitego i zdecydo­
wanego w  swej działalności rządu. Resztki niepo- 

dzielnicowych, spory partyjne i osobiste, 
^ any taktyczne, óbliczune na krótką metę, ule­
gnie nerwom, osłabionym duszną atmosferą *ku- 

^rową dogorywającego sejmu, sceptycyzm, w y- 
błany szeregiem prób nieudanych wyjś-cia ze 
"'U dezorganizacji —  wszystkie te czynniki 
3  da ją się na wytworzenie zamąconej, niepew- 

®ł> nerwowej sytuacji, pozbawionej dalszych ho- 
Pfontów-. a  dzieje się to niestety w  chwili, w 
j rpj — tak ze względu na sytuację zewnętrzną, 
n i Wewne+Tzna —  konieczną jest trzeźwa oce-

sytuacji dla celowego i planowego jej opano- 
ania.

. T e m  -zdenerwowaniem i taktyczną krótko- 
^bcznością  tłómaczymy glosy, padające z obo- 
d0 tadowogo i demokratycznego, które nawołują 

opozycji w  momencie dla demokracji nieko- 
rj^nym, gdy zwartość je: osłabiają wewnętrzne 

Sdy opozycję tę trudno jest ideologicznie 
ij^ ^ ^ o w a ć , a tern samem niełatwo ją wew-

fznię
?ić

ngnwłtować i konsekwenmie pr/cprown-
i gdy wkroczenie na tę drogę w spo-ob

Zagrożenie pokoju europejskiego. Możliwość ścisłego przymierza rosyjsko- 
niemieckiego. Konieczność utrzymania pokoju w Europie

Genua. (PAT.) Na mroczystem przyjęciu w y­
da nem przez dziennikarzy angielskich dla dzienni­
karzy amerykańskicii, wygłosił Lloyd George 
wczoraj o północy wdeiką mowę polityczna o w y ­
darzeniach ostatnich godzin, uświadczył on. żc 
konferencja jest wydarzeniem o nojwiększem zna­
czeniu dla przyszłego ukształtowania się stosun­
ków w  Europie. Przeciwnicy konferencji nie zda­
ją sobie sprawy z tego, jaką odpownedzidność 
bkirą na sienie, wyrażając -wątpliwość w  sukces 
obrad konferencji. Obrady konferencji w  Genui 
trwaj dopiero 2 tygodnie, podczas gdy obrady 
konferencji waszyngtońskiej trw^ały przez 3 mie­
siące, a uczestnicy jej nie mieli ani jednej wndnej 
chwili. Lloyd George wskazał następnie na " e- 
bezpieczeństwo pogłębienia ss# przeciwieństw w 
Europie, gdyby się utworzyły dwa -wielkie di oh’. 
Niepewność w Europie wschodniej jest zarodkiem 
nowych niepokojów. Sytuacja w Europie jest nad­
zwyczaj poważną 1 wymaga czynów. Niemcy 
i Rosja, dwa największe narody w Europie, pra­
gną ludzkiego traktowania bardziej, aniżeli Chle­
ba. Jest óiemożłiwem, aby ten stan rzeczy mógł 
się dłużej Otrzymać. Porozumienie jest konieczne. 
Innego rodzaju rozAvjązanie byłoby zbyt niebez­
pieczne. Jakiemby zaś było to rozwiązanie, gdy­
by głodująca dziś Rosja i-odniosła się, ale przy 
pomocy organizacji niemieckiej, zwróconej prze­
cinko zachodowi Europy?

Londyn. (PAT.1 Jak donoszą z Genui, we 
wczorajszem oświadczeniu złożonerti w  delegacji 
angielskiej w  imieniu Lloyda Georgea, a przezna­
czone m dla prasy, zosiai-o podkreślone z całym

naciskiem, że angielski punkt widzenia liczy się 
z tern, że o ite-by nie udało się zawrzeć powszech­
nego paktu o pokoju, oraz o ileby polityka sto­
sunkowo kwitnących mocarstw mtaia zmierzać 
do pozostawienia Rosji i Niemiec w odosobnienia 
i w  nędzy, w  takim razie niechybnie musiaioby 
to doprowadzić do zawarcia pomiędzy tcaH dwo­
ma mocarstwami ścisłej przyjaźni, przy równo- 
czesnerft bardzo wrogiem usposobieniu względem 
wszystkich państw zachodnio-europejskich. W  t e r . . 
samem oświadczeniu dodano, że rząd angielski 
nie będzie mógł mieć nic do czynienia z polityką, 
któraby misia wydać tego rodzaju -rezuha*y. 
Rząd angielski nóe odczuwa lęku przed jakiemkol- 
wiek niebezpieczeństwem czy to ze strony Rosji, 
czy to Tc strony Niemiec, jest na+omiast zdecydo­
wany -uczynić wszysko, co leży w  jego 
aby ustrzec Europę o-zet ponown&m spiyuieciers. 
krwią w wojnie pov'<,rechue5.

Genua. <PAT.) Projekt paktu niezakłócania 
pokoju, prze Ast iwiony ipizez Lloyda Geo-igea róż­
nym delegacjom, zawiera wstęp, w którym do­
wodzi się konieczności utrz^Tnania pokoju w Eu­
ropie, oraz porozumienia się co do sposobów 
prowadzących do powszechnego rozbrojenia. Arr. 
I. protektu opiewa, że państwa obowiązują się po­
wstrzymać się od wszelkich aktów agresywnych 
w  wzajemnych stosunkach. W  art. 2. obowiązują 
się państwa, że w  razie, gdyby pokój europejski 
został zagrożony, wówczas przystąpią do narad 
w celu uchylenia grożącego niebezpieczeństwa.

Nowy konflikt między Anglją i Francją.
L. GEORGE PODEJMUJE KWESTJĘ OD­

SZKODOWAŃ I SANKCJI.
Genua. (PAT ). Naiwiększem wydarzeniem 

dnia dzisiejszego, a prawdopodobnie i całych o- 
brad konferencji genueńskiej, jest głoszenie pro­
pozycji Lloyda George^, aby pertraktowano w  
Genui nad kwestją odszkodowań i naci ewentuai- 
•lemi sankcjami. Lloyd George był szczególnie 
poruszony sprawą stanowiska, które należałoby 
zająć w razie niespełnienia przez Niemcy do koń­
ca maja br. przyjętych przez nich zobowiązań. 
Premier angielski wyraził życzenie, aby sprzy­
mierzeni powzięli wspólnie decyzję. Wobec tego, 
że rządy koalicyjne znajdują się obecnie w Ge­
nui. Lloyd George uw-aża za rzecz najlepszą, 'aby 
się natychmiast porozumiano nad tak ważnemi 
sprawami. Lloyd George dodał, że byłby szczę­

śliwy, gdyby Poincare wziął osobiście udział w 
tych naradach. Barthou obiecał, że przedłoży tę 
propozycię w Paryżu.

POfNCARE JEST PRZECIWNY.
Genua. (PAT.) Z kół oficjalnych francuskich 

słychać, żc Poincare w przeciwieństwie do do­
niesień paryskich, stoi tak, jak przedtem, na sta­
nowisku, że sprawa reparacji musi być wyklu­
czona z rokowań genueńskich. Nie zamierza on 
w chwili obecnej przyjechać do Genui. W  ko­
lach konferencji wątpią, czy miedzy państwami 
sygnatarnemi w  Wersalu, które mają obrad rwać 
w sprawie sankcji, znajdą się iałrae Niemcy. Se­
kretarz Lloyda George‘a Gregh, zapytany w tej 
kwestii, nic mógł dać ostatecznego wyjaśnienia.

FCHA UKŁADU ROSY JSKO-N1F MIECKIEGO. I Genui rad\ najvwższv, dla omówienia traktatu
- . l T ł . A rosyjsko-niemieckiego pod kątem wkwSnia atktra
Paryż. (PA1.) Agencja Kavasa donosu z L on -, -J uV.-.,.r(ł'

dynn: Potyrierdza się wiadomość, że L. George
ma zamiar /ńj»r<.>ponovrać oficjalnie zwolank; do i ’  1 00
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| doty „c z y  i  lekkomyślny —  ho czyż ima się lepszy
; *&& y  zanadrzu i powainięjsze niż dojed widoki 
utworzenia demokratycznej większości —- feorowo 
pogłęb i godne dpole wania różnice, istniejące w 
fonie obozsu demolcratycziiGgo.

OsłaWe-nie, wyrównanie tych różnic, w ze no- 
cnaerrie aparatu intelektualnego,- usunięcie wew- 
nętjzuyęfi skaz i nie domagań, jcdiićm słowom o- 
ezy szczenię pjaou pod zorganizowana i wspólną 

.'działalność obozu -Je.nokraty cz nogo, on tożli winią­
cą mu objęcie rządów — oto postulat i cel, wobec 
kiórego na ook ustąpić powinny niepornyślane, 
przsdsiębrane w  pojedynkę manewry taktyczne, 
których zawodność aż zbyt często w pełnem w y­
stąpiła świetle. ,

Włodzimierz Jampolski.

choć wspólna nom została da Niemiec wysłana,
niętpnicj jednał: powstała ona gołosłowna,, a o- 
św'adcze:i6e Lloyda Georgea, poparte szeregiem 
innych doświadczeń i odkryć na terenie angiel­
skim, pozostaje bardzo w aż nem i i a snem po sta-

Ku nowym p^zymierzum.
Zdając sprawę z otwarcia konferencji genu­

eńskiej, ,.ObsćrVer“  pisze, że konferencja będzie 
aibo zebraniem nowej Europy, ałbo stanowić 
bidzie koniec Łntenty. Rozstrzygnięte zaś będzie 
to nie przez nagłe cięcie Lloyda Qeorge‘a, lecz 

.przez czyn i głosowanie narodu angielskiego w  
czasie -wyborów, które odbędą się za sześć mie­
sięcy. I z tym realnym wynikiem muszą się li­
czyć francuscy mężowie stanu. Anglia dążyć mu­
si do zajęcia bezrobotnych do odbudowy rrrięcfey- 
tfarodowego handlu z międzynarodowetn wsipół- 
pracownictwe-m- Tę politykę prowadzić będzie z 
Ententą, jeśli rooztiwe, oez Ententy, gdy okaże 
się tego potrzeba. Paryż za wiele myśli o rządzie 
angielskim, za mało o angielskim narodzie.

Także stanowczy i zdecydowany był nastrój 
kół premiera angielskiego, taki był pljm, którego 
wiernie trzymał się Lloyd Ofeorge. Posiedzenie 
sobotnie i medzteipe Rady dziewięciu omal nte 
doprowadziło do zerwania Enteirty. Lłoyd George 
odsłonił karty, stając po stronic Niemiec i Rosji 

’5 wożąc Francji z powodu dyskusji nad notą nie­
miecką zeTwamem. „Angłja gotowa jest praco­
wać z aliantami, lecz ći ostatni nie powinni stwa­
rzać konfliktów z innemi państwami, z -kt&eml 
>ngJjft uwagnie podj-jc bliskie stosunki. Gdyby 
Aitgfja przekonała się, że niektórzy z jej przyja­
ciół chcą zamącić pokój Europy, postarałaby się 
znaleźć gdzieindziej przymierze w  jaKiejkolwiek- 
bądź części świata. Jesii konflikty nie ustaną, o- 
pinja angielska zaniepokojona ostatnimi w p a d ­
kami, zmusi rząd angielski do rozważenia po­
wtórnego sw*go stanowiska". 1

Choć dzięki pośrednictwu delegaci! polskiej 
,w  znacznej mierzę konflikt został załagodzimy,

v/ienic,n kwestii. Aby ębudzić ten gios narodu 
angielskiego, na który się powołuje, aby oprzeć 
sic „na woli ludu \ Lloyd George apeluje do Izby 
gmir i wyjeżdża do Londynu. Czy zdoła ode­
przeć zarzuty poważnego odłam-u Anglików, któ­
rzy słusznie lękają się o rywalizacje, zwycięska 
Niemiec? Dotychczasowe mistrzowskie zwycię­
stwa parlamentarne L. Georgc‘a każą się tego 
spodziewać. Choć nawet bliskie mu organy przy­
gnają, że .walka będzie niezwykle ciężka.

Premjer angielski zadowolony Jest obecnie, 
że przyparł <k> muru Francję. Jednał ostatnie 
dyskusje genueńskie wykazały, że Francja obok 
Polski i M iłe j Ententy zyskała nowego zwoten- 
nika, a tym była Japcnja, której reprezentanci w 
spr«wach dotyczących układu niemiooko-rosyL 
shietgo szłi ręka w  rękę z delegacją francuska. 
Japońscy des perci- podobnie jak francuscy, w y­
cofali się z podko nisji, badającej propozycje ro­
syjskie. fo  zachowanie się Japorj] jest poważną 
gwarancją pokoju światowego, gdyż Tokio nte 
mogioby zostać obojętne w  razie zaatakowania 
Polski przez Rosję. A może na to właśnie stano­
wisko Japonji liczył Lloyd George, aby bardzo 
groźne dla nokoju Europy porozumienie niemic- 
cko-iosyjskie wywołało pożądane wrażenie, a 
nie było jednak zbyt niebezpieczne, aby posłużyć 
mogło planom angielskim, a nie. wy wołało wojny, 
która w  pierwszym rzędzie imperjum brytyjskie­
mu g ToziIaoy lcrachem. L. C.

W  ca-rśkrej armii pułki imały swjrch
fów ‘‘, członków „najwyższej" i oęfeiny i za 
tcznych suwerenów. W  armji soypeckiej „szeUn^ 
pułków7 pozostawały różne wielkie fabryki, fcóf? 
opiekują się żołnierzami, a . więc wpisują ićh &  
swych kooperatyw, dostarczają książek, pisni.fte 
zet i inne SDełnia.ą obowiązki opieki i « « ł  żotoKf 
nzem.

-— -00-----

Przegląd światowy.

Z „czerwone! armii".
I. Wobec ciągłyich pomrukiwali wojennych 

sowietów, którym awantury militarystycznę z 
niedwuznacznym odcieniem nacjonalistycznym 
potrzebne są do pokrycia rosnących niezadowo­
leń wewnętrznych, przyda się: parę szczegółów o 
; woiskjt bołszewickierr., które . ząccajpnęłisrmr trm  
statnio z oficjalnych raportów i .opowiadań ,ąa- 
oc^nych świaukó®.

Walka z analfabetyzmem w  wojsku ma 
skończyć się 1. maja bi. Tego dnia każdy „kra 
snoarmiejcc" musi sam odczytać „czerwoną przy­
sięgę i własnoręcznie ją podpisać. Jak wiadomo.
obecńie pod bronią są 3 roczniki poborowe. Cały 
stan armji musi ukończyć szkołę elementarną, a 
przejdzie wnet dc szkół wyższych. Zaczną się 
ktusy rolnicze i agitacyjno-polityczne.

PRZERWANE ALARM Y.
Przed tygodniem zamieścił „Beri. Tageb!L * 

larmujące wieści o  przygotowytwihem iakcby 
wem powstaniu na G. Śląsku. Wiadomości te u 
parte były na alarmach niemredriej prasy gób^ 
śląskiej i wielkicn dzienników h akaty s ty rany Pl: 
Obecnie powiał nagłe jakiś nowy wiatr z  Ś&?,' 
skoro nawet organ ratfyka 1n ouprawic o w y  P1™ 
Ereytag-ibuTiłiKłioyen wystąpił z zaprzeczenie®? 
tych wiadomości, wykazując, że- wszelkie 
gotowania ze strony Pfltaków wobec podpisań11 
ugody genewskiej „zostały zaniechane” .

W łaściwym jednak powodem zastanowień" 
alarmów byto to, że szereg „patriotycznych’’ fRjJ 
zaczęto pod wpływem strachu pakować mah2 , 
i uciekać w głąb Niemiec.

„YERDAMMTER O U ATSG H ?".'
Ciekawy korespondent ,,'Ghicago Tribune’’ ^  

hijący na senzację w  Geaiui zwrócił się M jpi01"̂  
do Gziczerma, a następnie do Rathenaua Z ł * 0* 
śbą o poinformowania go, czy osławiony traki* 
osypsko-okrmieegi nie zawiera klauzul milit*1 

ny-ch, znieoierpHwiony minister zawołaj: 
daBnmter Guatscb” . Ukted dOiłitam.y jest PoetJfl*' 
wymysłem. Jestto gadanie tak Sjfbeszne, r i 
warto o tem wspominać".

^Byłoby bardzo pię.lcnie ze strony Nien**0 
g d j f y  to było prawdą. Jednakowoż d o ty c h ^  
sowa taktyka Niemiec nńe dlata jeszcze pcrwodP w 
uwierzenia w  ich prostoduszmość.

i >JDZIAŁ BANKÓW A M E R Y K A N K I#  j  
| " W  .O D B U D O W Ę .. ^

„Petit Bansien" donosi o rokowaniach 
dzy amerykańskim Federal Rtservc ■ Bank i W i ­
kami europejskimi w  celu współpracy nad o<KW' 
dową. Federal R. B. służyć mógłby jednak 
radą, getyż wszelkie pożyczki dla rządów 
pejskich zabronione są pwez rząd Stanów Zi® . 
noczonych. Natomiast chętnie użyczyłyby 
amerykańskie potyczki na cele dokładnie 
ślone przemysłu i hftndłu.

BRUNO WINA>vLR, 3?

ŚLEPA LATARKA.
POW IEŚĆ.

„ —O—*ł ■«. I
(Cfejg dalszy).

i— Aui kroku dalej, panno Marto —  rzekłem, 
i— Niech sie pani do mnie nie zbliża. Druty, wśród 
których siedzę, mają napię* ia dwieście pięćdzie­
siąt- tysięcy woltów  —  to wystarcza, aby zabić 
Człowieka.

Niech mi pani raczy darować, że ją wezwa­
łem o tak późnej porze. Ale chciałem pani powie­
dzieć, że ją kocham tak, jak jeszcze nigdy nikogo 
na śwje<ie nie kochałem. Nie miałem wogóle po- 
!ecia. że takie uczucie istnieć może. Gdyby pani 
dla kanrysu potrzebne było moje serce, chętnie je 
wypruję z pHersi i złożę w  cudnych dłoniach pani, 
pano Marto.

I dlatego, że panią tak kocham, żal mi, o- 
gromnre mi żal, iż pani świata poza tym 'denty­
stą nie widzi. To szarlatan i, jak ws/yscy dęnty- 

‘ ści, mały człowiek. Jego Hagar jest nędznym .dra­
matem biblijnym. JaFym i takiego nie napisał, bo 
wogóle uważam, że układanie wierszy ze słów 
które zostały wynalezione ongi przez przodków 
naszych wyłącznie dla umożliwienia wymiany 

.myśli — jest zwyczajnem chamstwem i bezeceń­
stwem. ,

- Jeżeli chodzi o światło wewnętrzne, to cho- 
ćiaż ja mam tylko ślepą latarkę —  a on wielki re- 

I Eektor, jak sam powiada jestem gotów się z jmn

zmierzyć. Zrobię z niego już nie laufra szachowe­
go, ale poprostu pionka warcabowego. Będzie
chodził tylko o 'eden kroczek naprzód i to na u- 
!u>s! Ale czy się pani zgodzi ua ten tut niej i czy 
mnie pani zechce wybrać,gdybym- zwyciężył?

Głosem cichym, jak brzęk moich drutów 
śyuetlistych powiedziała (widzidłem wyraźnie, że 
te cudnie wykrojone usta drgnęły):

— ja  już wybrałam, :oanie doktorze. W ybra­
łam — panai

— Mar... , ~ ^

Otóż tu właśnie jest głęboka wyrwa w  mojej 
świadomości.

Mówię tak nie dla tego, bym sobie Chciał 
ułatwić zadanie metodą przeróżnych bajczarzy i 
pismaków, którzy zapuszczają kurtynę w  najtrud­
niejszych miejscach. Nie —  ja doprawdy nie zdaję 
sóbie sprawy z tego, co zaszło.

Musiałem w  nagłym, raptownymi porywie 
chwycić któryś z biegunów transformatora. Tak- 
by się tłumaczył ów  katastrofalny, jedyny w ży ­
ciu wstrząs, jakiego doznałem, i to, 'że nawet 
krzyk mi zamarł na ustach.

Radca sanitarny Kiesewefcter opowiadał mi. 
że1 mały Żorż znalazł mnie rano, o oiątej, pnzy 
zupełnie przepalonym transformatorze i żc ro w ła­
śnie tern niedołęga uratował mi życie, wszcząwszy 
zupełnie dotąd nienotowany w dziejach ludzkości 
twzasł i liarmider.

Alarm — wedle słów tegoż lekarza — był 
tak' piekielny, że na miejsce wypadku zjechała, 
próca oddziałów sanitarnych, straż ogniowa, kom­
pania karabinów maszynowych, baterja (klat 
przcciwk>tniczi ch i męska drużyna śpiewacza

„Harmonia"*), która w  pobliżu, w  lokalu s W ^  
zabawiała się tej nocy przystojnie przy piwwi 

Mojem zdaniem —  nie pamiętam nic • 
przeważnie, że kiedym się ocknął poraź p ier^^E  
ujrzałem znów rad głową — w  pokoju zuPe*a 
ciemnym — żółte światło rury ro ig en o w sk i'" ’* 
ciemnościach uwijał się ktoś o łz :.łtig w biary ^  
—  literalnie, jak przy moićh popraeduich doś^r^? 
czeniach laboratoryjnych.

Tylko komenda była nieco inna.
—  PantiO; Drohn! — brzmiał głos tuba1 aS 

odsunie pani tostrożnie bandaż, podłoży pdnf ^  
cjerttowi kliszę 40X40 (pod głowę). Fotcgrsf18' 
my czaszkę i mózig! Eksplozja — pięć m m iiłT , 

Hall o! Jakąś miękka, troskliwa dłoń 
dótykćę, rzeczywiście mojej twarzy. Jakie: ^  
czciwe blade oczy wpatrują się we mnie. 
rzeczy samej na stołe, a podemna — klisza
genowska’ Na co mi to przyszło^ ha! 

Proszę się teraz nie ruszać mówi
śpiewnie, łagodnie. Nic panu złego nie zrobł®- ^
zywam się patuia Drohn, asystentka. Nic tfa

TPf ;
Wdzie bolało. Już jest dawno po operacji. Tera* 

bimy tylko zdjęcie — , łotografja ren tg eo o ^ j 
W idzi pan tę kuJę? to są promienie X. Tob ie  
proszę o przyjemny wyraz twarzy. a

Kochana panno Drohn. Pani mnie 'StM
mreć vroę,51e z-a ktibtę — ale co się tyczy
X, to mus mi pani przyznać, że się na nici* 
trochę. Niech,pani zajrzy do Biuletynów 'Ąkuj 
— Pj-ocecKngs, 1913, stronice 4łb, 437, toffi 
sięty. ' ' -

(Dok. « * * " ’

* ) Maennergesangverehi „Harmonie’
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PESYMISTYCZNY GŁOS ANGIELSKI. 
„Daily News" donoszą, że były minister 

P- Barnes ubolewa nad podpisaniem u-kła- 
toemiecko-rosyjskiego, który podkopał konfe- 

genueńska i w yw ołał widmo przyszłej 
, Od 1918 r. świat, zdaniem p. Barncsa,
„ r^a się szybko po pochyłości 
*9jny.

p.
wiodącej do

.       — ..
. .wagi, a mianowicie tajne sprawozdanie Ra- 
;enaua ze swcj misji w Londynie w styczniu br. 

toenau oświadczył, jakoby, bankierzy angielscy

ANGIELSKO-NIEMIECKIE k o n s z a c h t y .
„Ecbo National" ogłasza dokument nie rw y

l̂ l \A/acri o
i

mu do zrozumienia, że skoro Niemcy zdołaja 
/■Zyskać swe stanowisko handlowe jako kupują- 

■ V> Ąngija zyskując dawny, główmy rynek ,zbytu, 
' l e i Wa zrzec s'9 -spłaty odszkodowań wojennych 
, Należnych. Bank angielski miał zaproponować 
■T^Pkowi państwowemu nicm- kredyty na spłatę 
w^kodowań, określonych przez ultimatum łotr- 
jaskie. Rathenau twierdzi, że w  czasie drugie.

Podróży do Londynu tuż przed konferencji 
, Cannes, gdy dyskutowano sprawy rosyjskie 
^hkierzy angielscy radzili Niemcom porzucić 

j tycbczasowe stanowisko rezerwy wobec Rosji 
' ^ejść z nią w  kontakt, co też prez, Wirth zaraz 
^Yn ił. Ponadto Rathenau zapewnił, że W lo- 

Y przyrzekły uzyskać pewne zmiany w  Genui 
ly  do Przyszłej spłaty 31 milionów.

„Po ciemnej nocy wersalskiej, Niemcy 'do 
^ g a ją  pierwszy świt“  — zakończył Rachc-
, ’ ostrzegając, by zbyt wiele haiasu nic czynić 

.zwycięstwa Niemiec", gdyż dopiero po 
2 *u latach, gdy poważne wyłomy poczynione 

staną w  tiaktacie wersalskim, można go będzie 
°6qo nazwać świstkiem papieru.

Ze spraw ukraińskich.
j  -ZUNR." w Getiul. „Hromadskyj Wistnyk" 
p ^ d e  rozstrzelonym tryumfalnie drukiem de- 
2 >.N. Fr. Presse” , że Lloyd Gcorge przyjął
ej* ton. na audiencji K. Łewyćkiego, przedstawi- 

ukraińsko-galicyjskiego.
Aineryka a Wsch. Galicja. „Hrom. Wistn.” 

j^tocuje odpowiedź p. F. K. Nkłsena, ,-sollidtora' 
^ r a'm- State Department z 24. III. br. na zapy- 
j5, *  adwokata nowojorskiego p. M. T. DoneJli, 
S[J® Prawo mają konsulaty polskie w  sprawach 

totfcowych obywateli rodem z Galicji Wschod- 
^  w której to odpowiedzi dept. ten (sprawy za­

oc zn e ) orzeka, że galicyjska sprawa nie jest 
w ieczn ie załatwiona, a Galicja wsch. jest w po- 
i 'tonki Polski.
.Król Wyszywany. Ciągle pojawiają się w  pra- 

i.  ̂^granicznej wieści o „tronie-’ ukraińskim dla 
IjtoYksięcia „wyszywanego’’ , o tern, że Petlura 
J^orządkowal się temu ..monarsze”  i ustawicz 
^ s f e r y  ukraińskie odpierają te kabaretowo-pu- 

tne wiadomości.

Z obrad Sejmu.
 ̂ Warszawa. (PA T ). Sprawozdanie z posie- 

Sejmu ustawodawczego z dnia 27./IV 1922. 
wniesionemi interpelacjami znajduje się 

^srpeiacja posłów N- P. w sprawne bezprawne- 
. ‘orytowania żydów przez dyrektora policji we 

Lwowie Remlcndera.
„2 W dalszym ciągu rozprawy szczegółowej 
jJj ustawy gminną, p. Stapiński określił projekt 
y2e'Hożony Izbie .jako zupełnie nie dojrzały i 
ł^to^gający licznych zmian, — P. Putek zwalcza 

wprowadzenia w  Małopoisce gminy zbio-

J5- Staniszkis oświadcza, że sprawie, jaką ma
tyj/Kttiina, nie należy nadawać zabarwienia poli- 
ć^ńego, ale dyskutować nad. nią tylko z tego

widzenia, aby gminę uczynić jak naj&pra. 
tozą. Przy tworzeniu gmin zbiorowych cho- 

ta.0 to, że stosunki polityczne i administracyjne 
ji^^Kają się rozszerzenia ram gminy. Zresztą 

się iia przykłady obcokrajowe, mówca 
Je, że również Niemcy i Anglia dążą do 

i zbliżonych do gmrny zbiorowej.
w głosowaniu wniosek p. Patka uo odesłą- 
4ft. l. do komisji, upadł.

Do art. 2. przemaw iaj p. Serb, który w  imie­
niu swego klubu zgłosił wniosek o zwrócenie 
art. tego do komisji.

Sprawozdawca p. Bojanowski replikuje na 
zarzuty przedmówców W  tein miejscu marsza­
łek zaproponował przerwanie rozprawy celem u- 
zgodniema ze stronnictwami niektórych punk­
tów. — Do komisyj odesłano kilka wniosków iin- 
głycłt, między inne mi wniosek p. Spłck-ennana l) 
zwo-łanic synodu kościoła cwaogeócko-augsbi - 
skiego w Polsce,

Na tem porządek dzienny wyczerpano, po­
czerń marszałek wyznaczy! następne posiedzenie 
Sejmu na jutro, o godz. 3. popołudniu.

W  sprawie porządku dziennego jutrzejszego 
posiedzenia, p. Woźnicki domaga sic umieszcze­
nia na porządku dziennym przedłożenia o ordy­
nacji wyborczej d-o Seimu i Senatu.

W  odpowiedzi marszałek zaznacza, że było­
by fo czysto teoretyczna rzeczą, ponieważ nie­
podobna załatwić na je dnem posiedzeniu spraw 
tak obszernych, jak dyskusja nad eksposć mini­
strów i dyskusja nad ordynacją wyborczą. Nato­
miast 'zgodził się marszałek na zwołanie konwen­
tu seniorów dla omówienia tej skrawy.

Na tem posiedzenie zamknięto.

du dyplomatycznego, a weszło natomiast na dro­
gę subw$v;:ji dla odpowiednich pism, przyczem 
byłoby pożądane, by ministerstwo częściej pu­
blikowało traktaty'’ umowy i decyzje, dotyczące 
Polski. W  tym ceiu referent proponuje podniesie­
nie wydatków na ten dział o I miljon marek. Fo 
referacie zabrał g ło s  p. Urodyński, a następnie 
dyrektor de.p., którzy udzielali wyjaśnień w : 
związku z wywodami referenta. Dalszy C 'ąg  dy­
skusji jutro ogodz. 9 30 rano.

W ieśc i z Geiruii

stę

Z kem sji sejmowych.
Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu komisji 

komunikacyjnej p. minister kolei żelaznych Za- 
górny-Marynowski wygłosił krótkie ekspose i 
przedstawił plan zamierzeń ministerstwa co do u- 
jodnastajnienia organizacji kolejowej, która jest już 
prawne na ukończeniu. P. minister podkreślił tru­
dność} utrzymania w kolejnictwie hidzi facho­
wych ze ^zgjędu na ich uposażenie. Mówca w y ­
jaśnił również sposób zorganizowania przyszłe, 
dyrekcji kolejowej w  Katowicach. Dyskusję nad 
ekspose p. ministra odroczono do następnego po­
siedzenia.

Komisja wojskowa ukończyła dyskusję nad 
rozdziałem 5-tym projektu ustawy o powsze 
ichnym obowiązku służby wojskowej, traktują­
cym o obowiązku stawiennictwa do poboru i o 
poboize. Następnie uchwalono, aby dwa nćPbliź- 
sze posiedzenia komisji wojskowej poświęcić dy­
skusji nad ustawą o zaopatrzeniu emeiytalnem 
wojskowych i ich rodzin.

NIEDOMAGANIA MINISTERSTWA SPRAW  
ZAGRANICZNYCH.

Na posiedzenru komisji skarbowo-budżeto­
wej p. Kamieniecki referował (preliminarz budże­
tu ministerstwa spraw zagranicznych na r. 1922. 
Przede wszy stkiem referent wskazał na brak od 
powiednio kwalifikowanych urzędników przy 
ministerstwie i na konieczność zajęcia się przygo 
towaniem sił fachowych. Następnie wskazał na 
niedostatecznie rozwinięty dział propagandy za­
granicznej. kulturalnej i ekonomicznej, oraz na 
słaby udział Polski w  konferencjach międzynaro­
dowych nietyiko politycznych, ale i kulturalnych i 
ekonomiczny, h. Dalej referent przeszedł do 
szczegółowej analizy budżetu, zaznaczając, że 
budżet M. S. Z. po odliczeniu sum niedotyczą- 
cych tego resortu wynosi 1.3% ogólnych wydat­
ków, gdy naprzykład w  Czechosłowacji wynosi 
1.5%. Dafcj mówca zwraca uwagę na niesłycha­
nie wysokie dochody z opłat konsularnych, sta­
nowiących 40% ogólnych dochodów, podczas 
gdy np. w  Niemczech opłaty te wynoszą 27%. a 
w Czechosłowacji tylko 7.5%. W  związku z tem 
referent proponuje, aby dla zaznaczenia tenden­
cji zmniejszenia opłat konsularnych obniżyć o 1 
miljon marek sumę dochodów z tego źródła, 
przewidzianych w budżecie. Przez porównanie 
M. S. Z., gdzie liczba urzędników zatrudnionych 
w  centrali wynosi w  Paryżu 329 osób, a w  Pol- 
sce 358 osób, referent dochodzi do wmiosku. że 
należałoby w  Polsce zredukować liczbę urzędnr- 
ków centrali M. S. Z. i proponuje zastąpienie u- 
rzedników kontraktowych urzędnikami etatowy­
mi. fachowo przygotowanymi. W  dalszym ciągu 
referent zwraca uwagę . na zbyt wysoką kwotę 
kosztów podróży kurierów dyplomatycznych w 
stosunku do wydatków na telegramy 1 porta. Co 
do wydawnictw' ministerstwa spraw zagranicz­
nych, referent wnosi, aby ministerstwo zaprze­
stało własnych wydawnictw w  rodzaju przeglą­

KONFERENCJA NA KONFERENCJI.
Genua, (AW .) Dnia 27. hm. odbywały 

w wilii Alberti rano i popołudniu poufne naiady 
przedstawicieli państw sprzymierzonych w  szcze­
gólności zaś odbywaK' się narady między L. 
Georgem a Bartiiou. Między mnenii priMiszono 
.tam równtież sprawę zwołania do Genui posiedze­
nia uietylko rady najwyższej, lecz rakie wszyst­
kich państw, które podpisały traktat wersalski, 
w celu rozpatrzenia sytuacji św iata* cv, wytwo­
rzonej ostatnimi wypadkami na terenie nnędzyna- 
rodow jm

V
ROSJA NIE PRZYJMIE PROJEKTU 

ALJANTÓW.
Genua. (PAT ). Nad projektowanym przez 

Lloyda George‘a memoriałem aljantów w  kwe­
stii rosyjskiej, eksperci będą dziś dalej obrado­
wać. Memorjał ten ma zostać wręczony delega­
cji tosyjskiej na piątkowem posiedzeniu podko­
misji finansowej. W  kołach sowieckich słychać, 
że Rosjanie ółrzymali z Moskwy surowe wska­
zówki i z tego powodu projekt aljantów nie bę­
dzie przyjęty. Projekt ten, ułożony w  9 punktach, 
jest, jak sądzą, najdalej idącej ustępstwem alian­
tów Rosjanom ina być przyznany termin kilku- 
tygodnk>wy, a może nawet kilkumiesięczny, tak, 
że kwestja rosyjska zostanie przedłożona po u- 
płłrwie tego czasu nowej konferencji, która ma 
być zwołana.

Cziczcrin oświadczył reprezentantowi Agen­
cji Havasa, że rząd rosyjski nic sabotuje roko­
wań, pragnie jednak wedle możności strzec swej 
suwerenności, jakoteż zasady wzajemności, która 
jest podstawą dla spólnoty narodów i podjęcia 
yosnodarki światowej według zasad uchwalonych 
w  Cannes.

ROKOWANIA NAD ODDANIEM G. ŚLASKA.
KaiOwice. (PAT.) Komisja międzysojusziikza 

zaprosiła przedsa wicieia rządu polskiego byłego 
wiceministra dra Seydę i delegata rządu niemie­
ckiego dra Eckhardta na dzień 4. maja do Opola 
dla omówienia przygotowań dotyczących oddania 
Polsce i Niemcom G. Śląska.

NOTA KOALICJI W  SPRAWIE GÓRNO­
ŚLĄSKIEJ.

Paryż. (PAT.) ..Journal des Debats” donosi, 
że Rada ambasadorów przyjęła do wiadomości 
sprawozdanie komisji międzysojuszniczej w spra­
wie ostatnich wypadków górnośląskich, i posta­
nowiła wysłać w  przyszły piątek note do rządu 
niemieckiego.

ir l a n d z k i  k o c i ó ł  d y m i .
Leafield. (PAT.) Sytuacja w  Irlandii zaostrza 

się coraz bardziej, a to z powodu nieuniknionego 
zerwania stosunków pomiędzy rzudeni północnym 

prowizorycznym rządem Irlandii południowej. 
Obecnie nastąpiło zerwanie stosunków pomiędzy 
dyrekcjami kolejow-emi na prowincji.

Wiadomości telegraficzne.
Województwo tarnopolskie zostaje. Warsza­

wa. „Kurjer Warsz.’’ podaje, że podana przez pi­
sma wiadomość «o zainierzonem zniesieniu wo­
jewództwa tarnopolskiego nie odpowiada praw­
dzie (A W .)

Sprawa sa l oficerskich. Warszawa. Wczoraj
odbywału się u Naczelnika Państwa konferencją 
timisterjaina w sprawie uposażenia wojskowych.
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'Sdame^ Naczelnika Państwa sprawa ta winna 
tiyc załatwiona kompromisowo. (AW .) *•

Niemej: już odbudowują Rosje?. Moskwa. W  
(Petersburgu zawarty został kontrakt z  niemie 
Rekiem lowarzystem hudowlanem w sprawie na 
'IJ-rawy koleji miejskich i innycli robót. Roboty 
[przeprowadzą teohmcy i inżynierowie niemieccy. 
jTow. to otrzymało koncesję na eksport lasów 
i tworzenie cegielni. (AW .)

Z Rady miejskisj.
Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło się za 

proszeniem radnych na nabożeństwa solenne w 
niedzielę, 7. maja w  katedrze ku czć. N. IA. P, 
i&róiowej Korony polskiej w  myśl ślubów króla 
Jana Kazimierza.

Następnie r. Thulie domagał się wprowadze­
n i  na porządek dzienny ustawy budowlanej, o- 
ra* sp.awy budowy drogiego wodociągu. Prezycf. 
Neuman wyjaśnił, że pierwsza oprawa nie jest je- 
saczk. aojrzałą, co zaś do drugiej, omawianie na 
,razie jest bezprzedmiotowem, brak bowwm na ren 
«e ł  odpowiedniego kredytu.

Przystąpiono do zmiany taryfy opłat wodo­
ciągowych. R. dr. Poratyńoki w  dłuższym refera­
cie udowadniał konieczność tej zmiany wobec 86 
[milionowego deficytu w  miejskim zakładzie wo­
dociągowym. Jak zwykle w: podponyrn wypad- 
jkacn, wyłoniły się w  dyskusji zastrzf zema, pro. 
[testy i obrona wniosków referatu. Po przemówic- 
iniach r. dr. Bubera, dr- Ma takiewicza, 1 lingi era 
,wicepr. dr. Stahla, Mareckiego, Hanswalda, Sud- 
hofa, Thufiego, Souperu, Domiczka, przyjęto wnio­
ski referenta. Uchwalono, nie naruszając zirpeł • 
nie dotychczasowych opłat wodociągowych, 
podwyższyć -jedynie taiyfę za wodę, pobierana 
według wodomierzy do wysokości od 90 do 26C 
mp. za 1 mir. kub. Ponadto uonwaicmo nowe o- 
'piaty za wodę, pocieraną bez wodomierzy, a iw 
jżywaną na mycie koni, powozów, automobil’ , o» 
.fraz do 'izytku w  ogrodach, oranŻA riacii itp. Ma 
gisird: ma opracować rozporządzenie, które ma 
wyjaśnić szczegóły wymiarów-, zwłaszcza co do 
ogrodów, aby nie dotknęły te w y miary . szerszej 
(1udności. Z opłat powyższych pokryty będzie dc 
ficyt, o i-te nie powstaną w ciągu roku nowe nie 
[przewidziane wydatki. Uchwalone taryfy odpo­
wiadają mniej więcej uchwałom zatwierdzonym
już przez władze dla Krakowa.

Z porządku (teiennego uchwalono nadio w 
drogi*} uchwale zaciągnięcite pożyczki na dokoń- 
[czenłe budowy zakładów sierocych, oraz wybra 
io ponownie delegatami do związku miast pol­
skich radnych: dr. Lówenhcrza, dr. Próchnu ckle- 
go, Tad. Rybickiego, dr. Wereszćzyóskrego i SŁ 
Majerskiego, a na wkładkę do związku miast, 
której wysokość będzie Uchwalona na tegoro- 
;cznym Zjeździe, ucwfcł&no zaliczkę w  kwocie 
1165.000 mp. Przy  pustych tretml ławk?xh radzie­
ckich referował r. Hoflłnger «prawę dzierżawy 
.folwarku Bodnarówki. Uchwalono wydzierżawić 
'rrtmiśtersiWu robót p’iHicznych 52 morgi gruntu 
na lat 25 w  celu urządzenia na tych gruntach fa- 

s bryki dla budowy- gotowy domów, służących dla 
budowy ostedB'. P o  25 latach dzierżawy budynki 
fabryczne i mieszkalne dla służby przejdą na 

[własność gminy. Jeszcze r. Majerski Stan. przed­
łożył wnioski, aby gmina udzieliła dotację dla 
powstać mającej w e  Lwow ie Akademii ekspor­
towe! W Mnocte 1,500.000 mu. i atr' Rada miejska 

| wyraziła radość, że powstaje w* Lw owie tak 
.ważna phmćwka naukowa. R. dr Wereszczyńsk5 
dodał *nhjsek. aby prezydium w  chwili. ; gdy 
funduoze gminy na to pozwolą, przyszło z do­
datkowym wnkrskiem podwyższenia subwencji 
dl? Akademjl eksportowej, oraz aby poczyniło w  
swoim czasie starania o zawiązanie we Lwowie 
państwowej szkoły ięzrków wschodnich równo­
cześnie z powstaniem Akademii eksportowej. R. 

iSuJhof domaga? sie wyboru dwu delegatów Ra­
jdy miejskiej do kuratorium Akademii. Wnioski 
pow yższe uchwalono i przed g. 10. zakończono 
posiedzenie.

alL a  z nędza.
t C

Siata deie-gacja małopolskich pracowników 
państwowych wyJLała do rządu 5. z rzędu metno- 
ńa? w sprawie polepszenia piacy. W  memoriale 
ym zaznacza delegacja, że wszelkie dotychcza­

sowo starania o regulację płac pozostały' bez echa 
.skutkiem czego rozgoiyczenic głodujących mas 
pracownik ów- państwowych z dmem każdym ro- 
śrtfc, a nadzieja osiągnięcia, poprawy bytu drogą 
legalną coraz baruzaej znika. Wobec takiego stanu 
rzeczy delegacja raz jeszcze domaga się zasiłków 
odpowiadających ^dzisiejszej diożyźnie, wypłaty 
dodatku wyrównaezego dla Lwowa, podobnie jak 
otrzymały łtócLź i Aarsz^wa, podwyższenia do­
datku za wysługę lat, rewizji ustawy o regulacji 
Jłiac i wysłuchania opinii praco avtt3ców przy o- 
mawian-si projektu nowej ustawy. Memoriał zwra­
ca uwagę, że  siła kupna mark równa się przed- 
.wojethłtj koronie, czyli, że obecnie uposaż cnie 
rarzędnika jest 7 razy gorsze niż p rze j wojną. 
w  końcu wskazuje memoria:’ na skutki z łe  pojętej 
oszczędności, która się fatahae odbije na budowie 
państwa.

Oczywiście me ma dziś w  Polsce człowieka, 
któryby twierdził, że żądania pracowników pań- 
stwoAvych są nieuzasadnione. Rząd jednak z tą 
sprawcą zwleka, jak z wielkanoen? spoAriedzia tłu­
macząc się złym stanen skarbu państwa. Tym - 
;czasem niektóre opłaty rządowe są demorafeu 
jąco rizkie, no. czesne w  szkołach za półrocze 
wynosi najwyżej 300 rnk, podczas gdy przed 
wejrą wynosiło 40 koron, czyli -według dzisiej­
szego kursu 40.000 mk., nie mówiąc już o innych 
opłatach za czynnnAci urzędowe, które są śnreszr 
ńe. R iąd w  tym wypadku ponosi winę modwójną, 
bo ż jednej strony nie ma na tyle energii i spj ytu, 
ażeby zarząd'ać od obywateli zapłaty za czynno­
ści urzędowe w  stosunicn do wartiśei pieniądza. 
Tego rodzą hi polityka prędzej czy później musi 
się skończyć, co gorsza dlopirowacfrić do zupeł­
nego rozstrojenia machiny państwowej, która i tak 
dziś chroma. Mamy nadzieję, że znajda się Jeszcze 
w Polsce i czynniki nie zaślepione ciasnym para­
fialnym światopoglądem i o-uerrią grozę położenia, 
[m później, tern gorzej..

0 brona lokatorów.
W  ostatnich czasach mówi się u nar tak 

wiele o  zniesieniu, a względnie o radykalnej zmia­
nie ustawy o ocbiWlne lokatorów. Komisja seimo- 
wa zaproponować miała olbrzyirią, wprost nie­
słychana podwyżkę czynszów, co spotkało się z 
powszechnym protestem opimL Wiadomość o pro­
ponowane podwyżce czynszów- wywołała ogrp- 
rony popłoch AvśrÓd lokatorów.

Nie uk-ga wątpfrwośći, -że potworny wprost 
■projekt komisji sejmowej nie uzyska AViekstzośd w  
Sejmie, w  k tó fjm  sprawa ta w niedługim czasie 
orzyjsć ma pa porządek dzienny. W  każdym razie 
uważatny za wskazane poinformować o tern rfery 
sejmowe 1 interesowanych tą sprawą —  iak zapa­
trują się rrp. w- Czechach na sprawę ochrony lo- 
taforów, któVa weszła tam obecnie pod obrady 
parlamentu. Projekt wniesionej w  sejmie czeskim 
ustawy zaAriera następujące postanowienia:

Uchrniia lokatorów pozostaje aa- mocy do 30 
cwietnia 1923 r. Wymawianie mieszkań bez nale­
żytej po tst?A\-y Jest nadal w7!broniońe. Prtzysługii- 
je ono tylko tj-m właścicielom domów, którzy u- 

owodnią, że mieszkania potrzebują dla siebie. 
Dalsze postanowicirre dozwala legjontstom i b. 

jeńcom wojennym na wypowiedzenie tym lokato­
rom, którzy zajęli rtdeszkania w  czasie ich nie­
obecności.

Ustawa projektuje utrzymanie w  inocy o‘>ec- 
nie obcrwiazu-ncei podwyżki 20 proc., w  porA,vna- 
niu do cen z  r. 1914 i w/klhcza od dalszych pod­
wyżek mieszkania l-pokojow-e z k.jcąmą. Nato- 
niiast dla mieszkań 2-pokojowych z  nrz.-należyto- 
śdami docwcloną jest podwyżka 10 pr-oc. od 1. 
sierpnia br. i dalszych 10 proc. 1 listopada br., zaś 
dla 3-p jkojowych dwukrotne 20 proc. podn^e-jente 
k BiKmegO w  tych saany d i terminach.

Co do mniejszych loitali przemysłowych, pod­
wyżka dozwołona wynosi 10 proc., dla średnich 
20 p roc , a dla dużych 40 proc. Wynajmujący 
mieszkanie 4-pckojowe lub większy zakład prze­
mysłowy mogą zawrzeć z właścicielem dobrc-

AVotną umowę, obc?iązują-ćą jedna!; nie dlui- 
jak na 3 lata. Nowym podnajemcom 1- i 2-pok'łle 
wych mieszkań może właściciel podwyższyć i-1, 
morne 1 sierptra o 10 proc. w  porównaniu i  '> 
1914, zaś o dalszych 10 proc. 1 listopada br. U1” 
większy cii miesżliań obaA/iąizuje ta sama fd®! 
wyżka komornego, co dla 3-pokojowyeh.

Wrcszot£ ustawa daje właścicielowi dóih^ 
pra\-.-o w-ypowiedzertia na rok naprzód mieszkań^ 
czy lokalu przemysłowego temu l-oka:orowi, kto  ̂
ry jm  puiad 2 mujony koron czeskich osobiste^ 
majątku.

k

Sejm Rzeszy nfe< MćckJęJ dahwv.j.'ł w  ostati®^1
czasie ustawę fReichsmietengesetz). w  której v - 
trzymuje zasadniczo ochronę lokatorów. WcdlWl 
tych przeiirsów komorne składa się z cbc-óch c z t ' 

ści: a) z komnnnego poustawowego, które staik- 
wi czynsz płacony 1 Lpca 1914 r. po 
wydatków ów-czesnyob, pokrywanych z t6^  
czynszu; b) z dodatków cło komornego. Do 
dodatkÓAV zalicza się: 1) wszystkie podatki i nal«* 
żytości pubBczne, asekurację, koszta zarządr h0-1 
2) koszta bieżące utrzymania ck>mn w należyty111 
stanie; 3) ko>szta "wynikłe z powodu podwyż^ztr 
nia procentów od długów hipotecznych, któreś 
były zaciągane w  tej wysokości, jaka była praktż>. 
Kowaną praed wokią.

D l a  AAdelkicth in w ę s ity c L i  i d la  l o k a l i  p r z e m y '  

s ł o w y c h  m o g ą  b y ć  ustanoAvitone jeszcze d a ls^4 

d o d a tk i .  —  W y s o k o ś ć  t y c h  kosztów \ d o d a t k ^  

zostaje u s ta lo n ą  z  r e g u ’ y  p r z e z  r e p r e z e n t a U f  

w z g l ę d i r i e  komisje gminne. U s t a w a  p i z e  widuł®
zabezpieczenie . r e m o A ta  w i e ik s z e g d  p r z e z  z ło ^ e '  

nie przeznaczonych n a  to c z ę ś c i  c z y n s z ł i  na o *0 '  

bne konto. L o k a t o r z y  d o m u  m a ją  p r a w o  u s ta n o ­

w i ć  z a s t ę p s t w o  d k i w s r y s t ik id h  l o U c a t y ó w  t e i f i  

■dorrru z  p e w a ie m i  p r a w a m i ,  w  u s k r w ie  \ y y ic ie n k ' 

nemi.

Z  m&s:
Prof. Wiktor ł al.uńskl. —  fteruińu Jadlowkoi-

Prof- W . Labuński przedstawił się nam i3*** 
zdolny pianista o wybitnych zaletach innżL®2* 
nych. Technika stoi na pięknym joziomic, 
pretacja utwotów świadczy o smaku i o ioS^  
w  ekspresji. Uderzenie jest mile i wydatne. 
dalizacja umiejętna. W  pierwszej części koro^1*  
dhła się odczuwać emoeda, której przypi-ać 
leży zapewne często chybione rzuty i sposób £5 
terpretacji dziel Chopina. W  miarę dalszego P "  
nia koncerłaut rozgrzewał się i skupiał, dsw  
czemu i scherzo b-mol1 Chopina i Zarembsk- ^  
polonez, jak i następnie cała druga częśc konC^ 
tu wypadła korzyrsttiiej. Szczególnie zasługuj* 
pochwalną wzmiankę "wykonanie Szymanów®^, 
go wariacji fort. op. 10. i Rachmaninowa pra* r  
diujm gis-moll. Szc^ei e  oklaski zmusiły koncert*®^

ta do licznych naddatków.
Rozgłos, sława i narodow-ość Jadiowk®* 

pierwszego tenora opery berlińskiej, daw"0®« 
śpie waka w  *Metropolitain-Oper w  Nowym
ku ZAvabiły do sali Boisk. Tow. muz. ńiezAvy  ̂
liczny zastęp publiczności. Na wstępie zadai*^,
wsz/stklAdi niez^rykłą krótkość oroTrinid. 
Wszystkie urwory odśpiewał Jadlowkcr, ?a< 
wując rekśt oryginalny. W ymowa nie była 
nak zachy-ycająca. Strona muzyczna u tw ó ^ '
ś w ia d c z y ła  o  n a d zA vyc za jn c rr i o p a n o w a n iu  51 a

ków teciinićznych, o  y-jdcw.-intriym stylu "W 
pretaeji, szczególnie 'w  „Arja Antłche“  
i pieśniach Schuberta (Die Ltóbe hat „
Der Jiingling an der Quelle, Wohin?, An di 
sik). Głos jego posiada obszetna skalę 
cii dynamiczrp-ch, rrrstrzostwo oprrowartk.^s 
dechem skłania go często do pizesa-nych 
i rozwlekań. Całość wywarła wcale - silne
żenie, jakkoW ek przy dłnższem słucha rad 7 *  
wała się nrimowołi sza -̂a-wa prognoza 00 
pi-zyszłości tego artysty. i,r

Publiczność rozanimowana wył.nname*"
t w o r ó w

„Fąust“
c a y a ł lo :

przy: tępnyćh“  (Gounoda,
Bizeta, Cavatina z op. „Canmen®, 
Aria z op. „Pajace11 i łrifc: pieśra 

czamnowa) zmusiła koncertanta do ljcznya6 
wnie popularnych naddatków. '

Na szczęście nie Av?zystk5e koncerty
publiczność /tego rodzajii strawą. Najbliższa 
cert prof. Józefa Cetnera zawiera ftp- tTa"

I
I



H M iffl
M U M I I

KOJ?TER LW O W SKI z dnte 29. kwiSufa- 1922. tłr. 92.

MAPA KOLEJOWA
^  hiteresuiącą suitę skrzypcową op. 103 M. 

QjeSera’ orsz wartościowy koncert Karłowicza.
s*yniy się, te bęttejftniy mieli sposobność u- 

nihu i teK°  v-'ybitncgc skrzypka, który poprzed- 
'rnikj- v'rystęP r̂*ii ziodpal sobie sympatię i uznano: 

_________________ Dr. Adam Sołtys.

^ t o T r i u u i.m .m m  iim> m m im i mi m TTn riTTn m n m  (Trrrm 
J ^ D A -J C S E  T Y Ł . K O  P O L 5 K J E J  B t & U ^ K I

p r ł f  C a/  2 z wszp&tkóei&t b€z w y )/ to  ; 
* ■ star)iuifj | przystaoftamf z .
wyró^Błeni-TM Ikłji dwivt« owych, jedno­

torowych i pcuj^Mkłwvtiu

Fr. KABe«rw!Cz U l .
ska 151. sprzcdHią wszystkie, ksj^garaie
w krają i z%ca«ii-ja cena mk. 7*w • a zj-  
!iczfn;eni poczt 23g

If o l R K f l W l

mmmmi
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pjbeałćonnej- -frtjt^mcłznej--!.......
î ii,in^~ O0*" rna-jfepszej- z c u jra m c z n e j""nilll .lln imiiM.tii iM,n,i.„,ti»iii.,i.inntttuiHnmnii»

K i i ®  M IK  A,
ł j  l * “  ł ’ . l:at. W itaLsa m.;
^03 ,r,ęc7.; gr. t a l .

**eW  6 34.

* * ? ? '" * *  S ia iTo Wi*Jki*.T;r,.rO#1--* *

si. kat. Krssc^nta. Jutr 
Ireny. —• Y is c W i Ł io łc i

W ttąSflk D ii(*d «!aw ieA o  & 7-30 W i-A* 
PWtek-r j.Spra^daDa narzec-zora*.

'^ ec ió i.aOŁ-<?^  0 *'• ® P °? ° t .  ►Krakowiacy i górale * --
| . . 1 >*lerna kochanka*.

** - *** w i e j s r i  r .ii s-i !
P'4tek »K cn tro Io r  w a gon ów  syp:alnych«,

•*1 tca i« T e a t r u  E S o w o A c it  
<► f!’ . *Ł  „Z/ama w  gToaostfcjaóh*.

,£  Sr'botę »S za i rr.iłości*.

* * 5  H * m a t a l l  S t r a w c i e ] .
<oiAsv: }?*& ?  koncertowa, pp. Ho^Rowaka, Lubicz, Ka 

2b»V ajv  ,tOw;cz. 2 ) W ystępy A . H ajka i  J. K rau w - 
^ ‘ ta operetka R. S ieka „S tr ó i je j  cnoty".

„U L11 ulića Ossolińskich 1. ło. 
k on cer to w a : A . K itsehm am t f M -W in d h tim ,

. 7 3 5 *  
* » g

Wacław Muiaczfcwski powrócił

M irski, W łlKoszew oka, duet Barańskich ; 
e« ‘ , impt” si.- h in du ska ; .> „C h a in m er i S k a 1, 
fcwctzcnle. D ek o ra c je  p ęd z la  p. K rupskiego.

W® l.w r«rr6.
d e c ^  Jubile-tszowi naszego pisma poświęca sen. 

.^ łd a iik ę  „Ognisko", orgar pracowników

dafejla.*V uzupelrieriu artykułu p. Frylinga o
iy  * • * " * «  Lwowskiego" wspomnieć nale- 
W K * 5 ^ e n to w a n e g c  i zasłużonego współ- 
«o j  G?*^3- śp- Władysława Milkę, najzacniejsze, 
M?, T ^ ils z e g o  kolegę, który jako kapitan Legjp- 

bohaterską śmiercią łia i polu walki w  
Z5' n okresie wojny światowej.

:*> ^  *

poległych. Gniazdo sokołe prze i nie- 
nt} „Sokół IV " uczciło wczo-
titEj0 ^ l®nł HBbożeóstwerrt w  kościele św. Anto- 
ińię  ̂K^^awtofrero pi zez ks. kan. 'Dubiela, pa.

swego gniazda, poległrdi w  latach 
^  P T ^ .  P o ^ ^ o y  zastąp członków z  preze- 

J  QHrL_?z- N ^wnannem przybył na niAiożefist wc, 
..Scrikoła IV " pod batutą p. Ludw.

Htwory Heydena i mar-

Z Kom. Obchodu lóO-lecia Komisji eduka- 
“^dai odbyło się zebranie zarządów 

u 0b jjra  sokoli tego kóknifefu poT przewxxfei.
Abrahama. 1’chwrłom  wydać w  naj- 

^  oderv' e <Jo społeczeństwa, nadto
^  ^ ł y  k-ootalkt z władzami szKofnemi, 

oawcssyoieiskienTi i instytucjami 
(zwłaszcza T. S. L .) w  sprawie 
'kcimitetów prowincjonałnydtprzr?'- 

orecsyrstogci ogólnych 1 szkolnych.

3-go Maja. Komitet obchodu 3-yc 
^ < W * adan,ta’ ^  ^omisja finansowa Komitć+u 
^  poszki składkowe i legitymacje
Pbk ij^T^ łek . dmia 1. mą.5a od godz. 4 do 6 po 

lokalu Związku okręgowego T. S. L. 
3. I. p.). Konihet zwraca się z gorącą 

. ^‘Szystkich organteacj: i osób, którym 
1 °świj»!ta hidu polskiego, ażeby zechcieli

"  z^osić się w  powyższych godzinach
v Wtszek.

naukowe dla farmaceatów* urządza- 
szereg lat przez Izbę aptekar; ką oiwartfc

zostały przed kilku dniami we Lwowie. Kierow­
nictwo kursu spoczywa w  rękach p. dr. Poratyri- 
skiego, wykładają pp. mr. Jeziórśki i nw. Topolni- 
cki. Kurs diecny jest 18-tyau z rzędu; korzysta 
z niego w  dw^óch ( Jdzialach 77 słuchaczy zo 
I.wowa i z miast ipmvńncjt nałnych.

—  Jak wygląda waiks z  drożyzną w prakty­
ce? Podczas gdy czynniki rządowe i miejskie ra­
dzą nad sposobami -walki z drożyzną, ceny arty­
kułów codziennego za.potrzebowania ciągłe Idą w  
góinę. I tak i zeżrricy zapowyadaią, że cena mięsa 
ma dojść ck> 700 mk. za kg. Bxrcherk.i. chleba ko­
sztuje juz 175 mk Gzy to me jest bonia? Na co 
się przydadzą ceny wytyczne, kiedy każdy robi 
oo rtn.i sic oodoba. Poco te komedie konfęiencyj- 
nc, narady, kiedy życie zadaje codziennie najwi­
doczniejszy ldam. Czy czynniki miarodajne nie 
zdają sobie sprawy, że szeiofcie v.-arstwy już 
dawno przestały w ierzyć w  skuteczność dotych­
czasowej pobtyld konferencyjnej, któr*- się zw y ■ 
kie kończy nową zwyżką cen? Jeżeli w  ten spo­
sób dalej pójdzie, jeżeli rrie odda sie jakiej ener-(< 
gicanej jednostce prawa radykalnego wyczyszcze­
nia obvry Augiasza, to doprowadzi do cliaPsu 
bardzo niebezpiecznego, za który'- odpowiedzial­
ni bydą ci, co tak misternie zwlekają z operacją 
zastarzałego wrzodu ckożyźu^inego.

— Kradzieże i włamania. Do mieszkania inż 
Pawła Cienciały przy ul. Nk»Tiv-e<wicza 1. 7. 
włamali się złodzieje . i skradli garderobę, waito- 
ś:i 500.C00 mk. - -  W  kawiarni: Wiedeńskiej skra 
dzień o z pod stołu dubeltówkę ,.Htmmerles“  kal- 
12 z lunetą i futerał dla niej, ogólnej wartości 
400.000 mk. — Ze strychu realności przy ul. Ba­
lonowej 1. 7. skradziono bieliznę na szkodę Febu- 
sa Menkesa, wartości 317.000 mk.

— Dramat rodzinny. Wczora1 w  nocy wpadł 
do mieszkalna swej teściowej Józefy Zając przy 
ul. Cródciriej 1. 5n ślusarz kolejowy I  eon Stycy- 
szyr, w  ceh? ostatecznego por jzusniunto się z żo­
ną Pauliną, zamieszkałą n Zającowej, albowiem 
od szeregu miesięcy nie żyli z sobą z powodu 
procesu rozwodowego.

W  drzwiach mieszkania oświadczyła Sty- 
czy szynowi wyclio-yfcuika Zającowej, Marja Józ­
ków. iż nikogo niema w  domu. Siyczyszyn- za­
szedł na strych. Ody po godz. 11. wróciła rodzina 
do mieszkania, Styczyszyn zbiegł na dół i strze­
lił trzykrotnie do teściowej, kule przebiły cza­
szkę, następnie przestrzelił szyje JózkówneF i fa 
tnie Stanisławy Zajacowej. Z*nie Styctyśzyna, 
ukn,fej w  kuchni, nic się nie stało. S m  zyszynr 
aresztowano natychmiast, zaś Józefę Zającową 1 
M. Józkównę odwieziono do w ita ła .

Z  cafe? F*o!eki,
—  AbiturjeniS VIII. B. r. 1907 lim gimnaz^unr 

i.V’. we Lwovue zechcą w  ce1u odbyGia zjazdu po­
dać adresy: Edmund Ootzejowski, iro f. ghnn. I 
w Tarnowie.

—  Zabójstwo. Na gościńcu za Ko fiw yją  za­
bił Dmytio Eoj!:o pchnięciem noża w pierś gajo­
wego Jędrzeja Taratę Zabójca zbiegł.

— Kradzież w pociągu. Na przestrzeni kole­
jowej Rodatycze-Gródek Jagielloński rozbito wa- 
gen tor/a rowy i skradziono pakę zapałek, wagi 
74 kg., na szkodę Leiba Onalbrunna we Lwowie.

— Katastrofa nowietrzisa. laibHn. OziŚ o g. 
10,30 rano aeroplan fabryki Plagę Laszkiewkz 
spadł podczas ćwiczeń wNnrtel' oderwania się 
skrzydła. Pilot został zabity, a aparar zdruzgo­
tany. łPAT .)

Z e & w ia ta .
— Deleganma stolicy wX>F*ot kle) W Gdań­

sku została utworzona. Na stanowisko deleyrU 
apostolskiego wyznaczony został b. biskup, ryski 
O-Rourke. (PAT.)

— Wypadek króta Gustaw? V. Pimoehód 
króla -zwedzkiego zderzył się na ABOSie koło 
Grenoble z łonym samochodem. Król odttłtsł kon­
tuzję lewego boku, sżambetan królewski został 
ciężko ranny.'

— Lwowianie zagranicą. Amerykańskie facho­
we pismo „The Journal of the albed medicaj

tomu specjalny dziai o terapii au/urhemieznej (se-. 
rum z Krwi pacjenta), który redaguje Lwowia- 
ujn, dr. K. Graf z Nowego Jorku.

— Cenzurowanie depesz z Rosji i Ukrainy. 
Wobec nadclK>dzącycłi do Polski telegramów z 
Rcsji i Ukrainy ministerstwo poc?t i telegrafów1 
wyjaśnia, że telegramy takie mogą być doręczane 
adresatom tylko o ile przejdą przez cenzurę.

—  VI. wszechświatowy kongres pszczcńiiczy 
w MarsyJji. Z  okazji urządzenia wystawy kolo­
nialnej w  Marsylii odbędzie się tam w  czasie od 
,16—24 września wszechświatowy kongres pszczel-' 
mczy, Na kongres ten z Polski został wydelego­
wany przez mit. roln. p. L. Weber, redaktor 
„Bartnika nostępr wego" ze Lwowa.

— Śmierć znakomitego lotnika. Londyn cały 
Za^mtdła wieść, że słynny lotnik Ross Smith, ulu- 
oietńec całej Anglii, od czaśu k tv do Australri, ! 
mechardc jego Benett przygotowujący się do lotu' 
na około świata, ulegli w  czasie wzloru próbne­
go śmiertetoemu wypadKowi. Aeroplan Wickers 
wznios< się do wysokości 600 metrówą gdy nagie 
w  oczach zebranych tłumów, wirując jak nść, 
spadł, rozstr-za-skując się w  szczątki. Sir Ross 
Smith pont-jsł śmierć natychmiast, per. Benett 
skonał wkrótce w  męczarniach. Przyczyna w y­
padku -aotąd niezbadana.

— Trzęsienie ziem' w Japonii Waszyngton 
Radio. Tokio nawiedzone zostało -noezoTaj siPne?Vi 
trzęsienk-.rn fcierm, które poprzedził wjijuch w l -  
karwr Asama Yama leżącego o 10 rrńl na północny 
zachód od rróasta. Znaczna liczba mieszkańców 
straciła żyede. Szkody są wielkie. Uszkodzeniu 
ulegr także gmach ambasady amerykańskiej R ów ­
nież w  JokohamR p-zęsieróc ziema spoys-cłowało 
znacznie spustoszenfe. Cała dz«?lnk*t cnińsk<t jest 
zniszczona. Wodociągi są zasypane.

i  w i d o t o i s i  a .

— Z To w. prawniea>go. Walne r gromadteiWL 
T-w? odbędzie się w  soibotę 29 bm- o godz. 6‘3(t 
w. w  Kom. kodyb (st. Uniwersytet). Że względu 
na ważne sprawy pożądana obecność Wszystkich 
czronków.

— 7 Tow. pra#mćzegol W  piątek 28 bm- o 
kodz. 6‘30 w. w  Kom. kodyf. (st. uniwersytet) od­
będzie się oduryi p. W  Rappe‘gó: O projekcie u-' 
stawy .gminnej i rtst^wy o Trybunale actministrar.

— Polskie I  ow. JHozoflczae. V r sobotę 29-bm. 
odbędzie się o godz. 8 w. w  Serninarfum fliozoff- 
cznem 225. posiedzenie naukowe, da którem pref- 
di. Ryszard Garszytriec wygłosi odfczy. pr „Hl- 
storj/Cżne stanowisko Pitągorejeżyków i orfików.,

—  XIL wieczór Związku literatów. W pie-w- 
szyeh dniach maja odbętóe się w  sali Kasyna i 
Koła hter-art. wipczó? autorsk5 znanych ooetow 
Marji Kaz,xkiej i Tadeusza Nitrmana z łaskawym 
współudziałem p. Anny Ludwiki Czemowej jato 
recytatorki najnowszych utworów M- KazedkieJ 
— i p. Kazimierza Bukowskiego jako prelegenta.

— Walne Zgromadzenie Związku O lcerów  
W . P- zWolnronSsh zfc słuźb\ czymrej wschodniej 
Małopolski-odbidzit się w  niedzielę 30 bm. o  ?■ 
11 przedpoi w aąfi ' „Ogniska Oficerskiego1 u?. 
Frediy 3. Porządek 'tekami : 1) Pomoc dla zde­
mobilizowanych oficerów. 2) Sprawa emerytur 
woibrkowycn. 3) Zaopatrzone waów i srerót po 
oficeTadi.v 4) Sprawy organizacyjne. — Zarząd, 
zaprasza wszystkich oficerów zdemobilizowanych 
(rezerwy ł emerytów) tak miejscowych jak i  za, 
miejscowych, aby jak naiOczniej jawił5 się. - j  
W dow y po oficerach W . P. mogą uczestnK ryć 
jćko gośpie.

— Technika nowoczesneł scerty W  sobotę 
29 bm. ó g. 8 w saM muzeum przemysłowego od­
będzie się pre.ekch prof. dra J. Bahckiegć pod 
powyższym a zaciorawra^cym tyfeaiera.

„Hiszpańska Mucha*' rozśatrinszać będzśe 
publiczność w  niedzielę wieczorom w  Sokole- 
M atierfy. Drułi Frydrych i ze grany zesp6l 
stwarzają, iak whidomo, typy, witane zpw see1 
nuteą oklasków. *— Bilety wydaje kauceiana 
Sokolai-MacHrzy od 28/4. między 7—8 wieczo-

asśóciatioaś of Ahrćfica" Otworzyło w  5 zćsz. IX., 1em w ccńic 30o, 200, 150 i 100 rap.

^
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Lwów, 27. kwietnia.

Unja celna polsko-gdańska 
a życie gospoda. cze Wolnego Miasta

(Od naszego korespondenta.)

■ Ostatnie wysiłki niemieckie do obalenia umowy 
• gospodarczej polsko-gćańskiej. — Unja celna a 
- ruch graniczny. — Chwilowe podrożenie niektó­
rych artykułów. — Wina niemieckich kupców 

i i prockicwnłow przy wywołaniu drożyzny. — 
. Czarne myśli na przyszłość proś. Noego. —  Kwe­

stia waluty polskiej w Gdańsku.

Gdańsk, w  kwietniu 1922. 
r ?! dniem 1 . kwietnia br. weszła w  życie u- 
mowa gospodarcza polsko-gdańsica przez znie­
sienie między o!bu irrteresowanemi krajami grani­
cy celnej. W  toku rozpraw nad praktycznem za­
stosowaniem unji celnej nie podnoszono tyle skarg 
i protestów i obecnie przeciw niej ze struny 
Cklańska, wiedząc, iż przeciwko wyraźnymi po­
stanowieniom traktatu wersalskiego nic uzyskać 
się nie da, aczkolwiek udało się Gdańszczanom 
wytargować od Polski dużo ustępstw, przeciwko 
którym tutejsza ludność polska zakłada częste 
protesty, widiząc jak Polska jest pokrzywdzona.

Krótko przed zastosowaniem unii celnej, tj. 
w  ostatnich dniach marca, urządzili Niemcy gdań­
scy jeszcze generalny sz&irm na jej obalenie. Naj- 

i jaskrawszym objawem ich oburzenia był alarmu­
jący artykuł zamieszczony w  „Danziger Zertuing’ ’, 
w  którym jego autor, naczelny redaktor tego pi­
sma, dr. Muller, poddany Rzeszy niemieckiej ape­
luje „w  ostatniej chwali’ ’ do Ligi narodów o usu­
niecie tych krępujących w ięzów państewka gdań­
skiego, jakiem jest omowa gospodarcza między 
Polska a Gdańskiem. Był to ostatni atak na nią, 

. lecz nie miał żadnego sukcesu.
Unja celna weszła w  życie w  dniu 1. kwiet­

nia, jak było postanowionej. Ruch graniczny 
. wzmógł się nagie. Ehrżo towarów wszelkiego .ro­
dzaju. które zakupiono w  Gdańsku i przewagono- 
wano tu z powodu niemożności wywiezienia ich 
do Polski dla rewizji celnych, obecnie w  pierw­
szych dniach po upra\vuirnoen:eniu unji celnej w y ­
wożono z W . M. Gdańska.

Zaledwie upłynęło kilka dni od terminu za­
stosowania unji celnej, a jiuż irwydaimają się jego 
namaca'ne skuUci na życiu gospodarczetn W . M. 
Gdańska. Towary drożeją szalenie. Na niektóre 
produkty cena wzrasta z zawrotną wprost szyb­
kością. Kupcy i producenci usprawiedliwiają pod- 
uoszanie cen wielką zniżką waluty niemieckiej 

i i zwyżką polskiej. (Jest to tylko zwyżka prapor- 
‘ cionalna do marla niemieckiej, lecz żadna w  sto­
sunku do innych walut). Szczególnie drożeją tu 
produkta żywnościowe, towary włókiennicze i o- 
buwie. Różnica między stanem waluty polskiej a 
niemieckiej jest tu zupełnie wyrównana. Towar, 
który iwzedtem był tu tańszy niż w  Polsce, o- 
bteme jest równy w  cenie lub nawet droższy. 
W  .restauracjach pierwszorzędnych, gdzie ck> nie­
dawna wyrównywano radnmki umiarkowanych 
i niewybrednych gości dziesiątkami, obecnie trze- 

, ha operować setkami za te same wymagania. 
Jednakowoż jest pewna kasta ludzi wybranych, 
którzy lekkomyślnie rozrzucają nawet tysiącami

JCursa giełdy lwowskiej.
7  «=  żąda ją, 1 =  transakcje. Z resztą : płacą.

w nocnych lokal&ch. Są to albo „szyberzy” lub 
spekulanci różnego .rodzaju. Niestety, i polscy go­
ście, przybywający do Gdańska lub mieszkający 
w u jm , tracą duż-o kapitału po lokalach i restau­
racjach tak, iż często tutejsi .Niemcy, a nawet cu­
dzoziemcy, drw ią sobie z lekkomyślności polskiej.

Drożyzna wywołuje swo.c echo także w sej­
mie gdańsłrim. Na każdem prawe ż ostatnich po­
siedzeń omawia się zatrważającą nędzę szerokich 
mas i żąda się środków zaradczych.

W  kołach iiiacitny.słowych Gdańska roztrząsa 
się również szczegółowo zatrważające zjawisko 
drożyzny. Wobec zawrotnego spadku waluty nie­
mieckiej wszelkie kalkulacje przedsiębiorców na 
kilka miesięcy naprzód są niemożliwe, jeżeli, ma 
nadai się .u-trzymać dane przedsiębiorstwo. Kie­
rownik stoczni gdańskiej prof. Noe oświadczył 
w sejmie, iż Gdańsk stoi przed katastrofą gospo­
da* czą, jakiej jeszcze nigdy nie zazuał(?).

Niektórzy posłowie sejmu gdańskiego żądają 
wydania zakazu wywozu żywlibści do Polski, co 
sprzeciwiałoby się konwencji polsko-gdańsktej. 
Powinnoby się raczej zakazać wyw'ozu żywności 
i bydła do Niemiec.

Z tego wszystkiego wydaje się, jakoby za­
prowadzenie unji celnej odbijało się niekorzystnie 
na życiu gospodarczeni W. M. Gdańska. Są 
wprawdzie ptWnc złe następstwa, wywołane róż­
nicą wahit, lecz główna wina śrubowania cen 
spada na kupców i producentów gdańskich, któ­
rzy drożyznę obecną przypisują tylko unji celnej 
i raki sentyment usiłują wzniecić wśród mas lu­
dowych, któreby następnie wyładowały swe obu­
rzenie przeciw Polsce. Tymczasem wspomniane 
koła wyzyskują sytuację obecną na swą korzyść, 
biorąc za swe tow'ary sprowadzone bez cła z Nie­
miec cenę jakoby od nich zapłaciły wysokie cło.

Tu może towar polski jedynie konkurować. 
Zdaje się, iż będzie on obecnie tańszym, n il tu­
tejszy „oc lony ’ .

Zdaje się, iż zbliża się już czas. w  krorym 
można będzie zaprowadzić w  Gdańsku walutę 
polską, a będzie on tem bliższymi, im więcej to­
warów polskich znajdzie się na rynkach tutej­
szych. Obecnie mówi się tu dość ogólnie o ujo- 
żliwośd zaprowadzenia wkrótce waluty polskiej 
w  miejsce niemieckiej, zwłaszcza jeżeliby spadek 
marki niemieckiej nie ustawał.

Gedanus.
—■o— *

+  Zwyżka marni niemieckiej. (v). Od pewne­
go czasu obs.7Twujemy zgoła nieoczekiwaną 
zwyżkę marki niemieckiej, będąca w  rażącej 
sprzeczności z obecnym stanem politycznym i <e- 
konomicznym Rzeszy. Fakt ten wywotał nie tyl­
ko zdziwienie w  finansowych kołach Europy, ale 
nawet i zaniepokojenie, w  samych Niemczech. 
Wzrastająca bowiem drożyzna, płace robotnicze 
coraz wyższe, a zwłaszcza podwojona cena wę­
gla sprawiły, że cały szereg produktów niemie­
ckich osiągnął cenę światową, t. zn„ że nie może 
już taniością konkurować swobodnie z produkta­
mi krajów o wyższej walucie. Zrozumiałe więc 
jest, że nagła zwyżka waluty niemieckiej może 
sprowadzić katastrofę dla przemysłu niemieckie­
go, tamując eksport.

Zwracaliśmy swego czasu uwagę na dziwne 
faworowanie marki niemieckiej na rynku rosyj­
skim i wskazywaliśmy na niebezpieczeństwo stąd 
płynące dla Polski. Jeśli bowiem zważymy, ie

sowiecki Bank państwowy rolował ostatnią 
markę niemiecką 3.000 rb„ a -markę polską 
120 rb. — zrozumiemy łatwo owo ciągłe zapotr^ 

..bowarrie marek niemieckich, zwłaszcza na P^' 
skich czarnych giełdo di, gdzie płacono ostatuF 
do 17 mk. za 1 mk. niem. Oczywiście, że ‘W & 
.kich warunkach ,’,export” waluty niemieckiej s° ' 
wkac się opłaca. • , ,

Narazie niewiadomo, do czego doprowadź 
takie ..samodzielne’ ’ stanowisko pieniężnego 
ku sowieckiego, patronującego naszym czarni'1̂  
giełdom, a nieliczącego się z rynkami ś w ia tó w " '/ , 

jni. Ostatecznie bowiem takie faworowaitie i®***, 
niemieckiej, przedstawiającej dG bolszewików W1 
docznie specjalne „pretknn a ffection ism oże d*<̂  
go Rosję kosztować.

+  Stosunki konsularne między 
a Rosja. Berlin. Z Moskwy donoszą, że prof. w* 
dcnfeld i Karaohan podpisali' umowę o p r z y ^ 0” 
cenni stosunków dyplomatycznych między 
ca mi a Rosja. Osiągnięto jKirozumiertię co do {&'* ' 
wrócenia stosunków konsularnych wedle sta!l“ 
z r. 1914 z uwzględnieniem zasziych zmian .te‘ -‘ / 
torjalnych, oraz wewnętrznych stosunków

(PAT.)

-!- Długi europejskie w Ameryce. (v).
wiadomości nadeszlych z Waszyngtonu, konb5̂  
dla długów alianckich zawiadomiła odnośne Pa 
stwa, że Stany Zjednoczone są gotowe rozpocZ^  
pertraktacje w sprawie konwersji pożyczek, 
dzielonych różnym krajom europejskim, na dluS0 
terminowe.

- f  Handel zagraniezuy Polski. Warszaw®, 
(PA T ). Główny rrząd statystyczny komunikuj 
Handel zagraniczny polski w  styczniu 1922 prz<!̂  
stawia się w następujących cyfrach, którym . 
nawiasie odpowiadają cyfry za styczeń 1921 • 
P rzyw óz wynosił 386.281 ton (409.570) W y*r 
214.034 (319.173). —  Główniejsze pozycje 
zu stanowią: węgiel 314.843 ton, nawełna
ton, wełna 1.409, maszyny, części maszyn, wy*

roby metalowe itd. 11.702 ton. Główne p o z }^  
wywozu stanowią: drzewo i wyroby z drze 
98.183 ton, ropa i przetwory ropne 38.540 t 
wyroby metalowe 1.643 ton, cement 5.153 ton cu-

obUrkier 5-352 ton. Wartość naszego przywozu 
czona po raz pierwszy przez główny urząd 
tystyczny wynosiła w  styczniu 1922 o?<Ky
26.991.000.000 mk. Wartość węgla 4.005,000-^;. 
bawełny 2,382,000.000 mk., wełny 3,319,000^ 
mk., maszyn i wyrobów metalowych 3 ,977.000- ^  
Wartość zaś wyv»m p 9,091,000.000 mk. W ar^  
drzewa 1.193,000.000 mk., ropy i przetworów r 
nych 3,177,000.000 mk., -wyrobów m eta lów ^  
446,000-000 mk., cementu 132,000.000 mk., cU
995.000.000 mk., futer 292,000.000 mk.

+  Statystyka produkcji węgla
go w -pierwszej połowie kwietnia br. wy**0®̂  
1,334.730 ton. Kolejami wysłano 1.038.016. N3 ^  
szarze górnośląskim pozostało z tego 112 .165- ^  
Niemiec wysłano 557.046, do Polski 170.336. ^  
Austrji 113.716, do Czechosłowacji 15,574, ’
Włoch 44.484, do Węgier 14.446, do 
9.444. do Kłajpedy 1.799 ton. Zapotrzebow ał, 
wagonów wynosiło 118.841.. Brak wynosi* \  
proc.

A ) Akc. bank.
27

kw let. B) Akc. przem .
27

kwiet.

Akc. Z w ią z k . . 700 G alicja  . . . 160000
D yskont Lw . 1300 Gafuta . . . T ? 1 0 0
Haudt Pozn . . 3525 G órka . . . 6000
H lp o t akc. 850 O ikos . . . . T  6075
H lp o t zem el. 420 P a ro w o zy  . . T  1325
M ałop o lsk i 725 Patria  . . . 5600
P ow szech n y  . 375 P eze t . . . T  950
P rzem ys łow y 575 Pocisk  . . . 775
Z ie a s k . kred. 625 Pol. G lob  . . 

P oL  N atta
800

T  2( 25
B ) Akc. przem FoL Tow . H. 650

Rakszaw a . . T400
B row . L w ow . 22000 S iersza e L . . 1200
C h odorów  . . T  348 'i G ór. S iersza  . 6000
Karpaflt , 
Ć m ie lów  . .

1800
T  4775

T ep eg e  . . . 
Z ie len iew sk i .

5700 
T  6400

Porllan d  ?.S . — ŻcęH ięa poi. . '35U

100 Mk. poi. 
1 funt ang. 
100 frs franc. 
100 frazw i.
100 lrc  b d ?  
100 K czesk  
100 K  węg. 
*00 K  austr. 
100 M  niem. 
1 D ołar a a .  
100 L ir  wŁ 
100 L e i rum. 
lOuguichnot. 
100 K. naw. 
100 K , duńs. 
luO K. uw.

—-lOO— 
16200— 17200 
SSOOO— 36050 
70300— 750, 1 
315!>i— 33500 

72 JO— 7600 
-ióO -Ó 50  

48-5-3 
350 -1 *50  

: -7-X) -3SOO 
2057>0— 22053 

255 0-2 8 50  
125000 -1.35000 
P  45000— 50000 
P  62500— 675^0 
P  70000— 72503

-100— 
16250— 17850 
HS5 30-36500  
71500— 7.1500 
31600— 33500 

7300— 7700 
450— 550 

6 0 - 5 3  
1375-1425  
380J-39C-3 

20600— 22000 
2650— 2850 

140000— 15O.J00 
i* 1GO00— 51005 
P 65000— 700(30 
r* 70000— 75000

— 100—  

1730C-1 7 7 5 0
?.639{T-87O0O 
70400— 78000 
83700— 3410C 

7660-7703

5 2 -0 0 -5 3 0 0  
1410— 1450 
?9 «,1 -3060  
2000— 2130

0.13— C. 13 
22.74 
47.80 

100-- 
43 60 
tO.02
— 63 
--.C6

1.85
5,tc

£7.55
—  .00 

195.20 
96.00

10Q.V5 
183 80

6.83 
124*. 10 
9613.30 
5995 05 
2408.05 
548.30 

36.30 
8.59 

100— 
280.10 

1581.95 
15+.C1* 

10618. 5 
B80C.25 
6927.47 
7279.10

S?,
>” i i

Ifei
20®-

i i

UW A G A : ,1” * ozna za kursa p op rzed  in. nsta:n‘ o no+nw ine.



Si!va rerum.
Z TAJEMNIC NIEBA, 

i ,̂. Nfedawnó ameryiśańsłde obserwatorium Mont 
L o * *  ^°^ona^° zdjęć nieba w  okolicy gwiazdy 

^ rłona4'1 Fotografia ta, jedna ?, najdokład- 
1 Rzyoh tego rodzaju, wykazuje obok gwiazdy, ó 
'7^3 'wislkciści (niewidzialnej gołern okiem), .

Pod znakiem DM-2" J337 świecący pas, 
.j^^FOtminajgcy Mleczną Drogę. Pas ten jest w 
^  och miejscach przysłonięty przez krągłe, czar- 
f pl®n*y. Jak wiadoi.K), pas świecący — jestto 

ftawica, z której kiedyś -wyłoni się słońce not 
. e’ Ate co oznaczają te pJamy? Prawdopodobnie 
v  ciemne' mgławice. W  tym punkcie wracamy

iyt
• zupełnej nieświadomości. Ciemne mgławice są,

dołąd, zagadką bez rozwiązania. Cóż może 
ciemną mgławicą? Absolutna. próżnia, po-

Ji dająca fate świetlne leżącej poza nią mgtawt- 
? gazów rozżarzonych? Czy może okienko, 

fcz które przeziera kioniec wszechświata na- 
,%ego?

Ą n Tft itr? f k f f 4 r -

^DROCZENIE TERMINU SKŁADANIA FASJI 
p o d a t k u  d o c h o d o w e g o .

_  I^ba skarbowa donosi: Ministerstwo skarbu 
okólnikiem z 13. kwietnia 1922 L. D. P. 

ze termin do składania zeznań o dochodzie 
t Podatku dochodowego na rok i 922 zostanie 
^ ^ w n ę ty  na dzień I. łiipca br. Dia osób praw- 

utrzymany będzie w  mocy termin 1. sierp- 
Obowiązek składania wykazów wypłaconych 

' służbowych z arb 48. ust. o .państwa 
^*ttl Podatku dochodowym będzie zawieszony. 

“Ośne rozporządzenie ukaże się w  najbliższym 
w.'Dzienniku ustaw i Dzie 

^  ministerstwa skarbu.
Dzienniku mzędo-

ny) i proza poetyczna Iwaszkiewicza. Prócz tego 
znajdujemy opowiadanie St. Balińskiego „Lustro** 
i dąg dalszy nicliowstąpienia** J. IYi. pytarda.
O ..'Kryzys.e w dramacie" pisze rozumnie i wni­
kliwie Yvi!afc Horzyca. Książki omawiają W. Ho- 
rzyiti. 1:,. Breiter i .1. Iwaszkiewicz, plastykę w 
sposób niewiernie dęty — Zofja Stryjeńska. — 
SrMyiwozdunie z Filharmonii warszawskiej za­
mieszcza Iwaszkiewicz. W  rubryce „Varia“ pole­
mizuje w dalszym Ciągu Irzykowski z Anatolem 
Steinem, odpowiadając na „Papuasa mery to ry­
zom" i zapowiadając replikę w czerwcowym ze­
szycie „Ponowy".

KRON IKA S P O R T O W A .
Przyrzeczenie harcerskie c iłbędzie się dnia 

•30. kwietnia br. o godz. 12. w  południe na Wo­
niach Pohulanki! aoiazd linją Ł-D  do rogatki, o- 
bóz złotu harcerskiego z r. 1921), na który sfery 
pedagogiczne przyjaciół harcerstwa I wszystkich 
mieszkańców naszego polskiego grodu zaprasza 
Komenda Hufca LwowskK go związku harcerstwa 
polskiego.

Kispesti Atl. Club (Budapeszt)—Pogod. Dru­
żyna węgierska, która pobiła ub. r. Ozuo&yię

(4 : 2) przedstawia się zwtkotmeie, a jest tc pier­
wsza drużyna zagraniczna, która w  obecnym se­
zonie do Lwowa zjeżdża. Spotkania nastąp*, w  
sobotę, tj. 29. o g. 5-30 i w  ntecrdeię <L 30. bm. 
o g. 5.3C popoł.

Z Pogoni. W  sobotę dnia 29. kwietnia o g. 5 
popoł. odbędzie się przed zawodami Kispesti—  
Pogoń urządzony staraniem L. K. S. Pogoń w ew - ’ 
netrzno klubowy bieg na 400 m. Ewentualny b ieg: 
rozstrzygający odbędzie się w niedzielę d. 30. 
■bm. również przed zawodami w piłce nożnej o g. 
5. Zgłoszenia w  sekretariacie khiLu, oraz na ; 
boisku u członków zarządu sekcji‘lekkoatletycznej 
L. K. S. Pogoń.

Kispesti A. C. we Lwowie. Wydział L. K. S. 
Pogor uprasza wszystkich zwolenników sportu 
o Mczi.e japienie się na głównym dworcu celem 
przywitania gości v/ęgierstoich spodziewanych w  
myśl telegraficznego zawiadomienia w  piątek 
wieczorem.

W  niedzielę przed spodkamem Kispesti A. C. 
z  Pogonią odbędzie się o g. 3.30 matoh o mistrzo­
stwo między Ż. K. 3. I. a Czarni II. W  niedziele 
przedpołudniem o g. 9.30 match o mistrzostwo 
miedz/ Orlęta a Związek Strzelecki i o g. 11 
przedpoł. mdędzy Pogonią Fv . a L. K. S. Odwet.

 oo------

O G t - O S Z E H I A .

Z a p i s k i .0
Adam Mlckięyiia: „Darczanka". Przekład

bieśni pouinatu .Woltera „Pucelle d'Orleans 
arzystwo Wydawnicze „Ignia" •— Warszawa 

Opatrzona przedmową Stan. Szpotańskiego, 
fryzującą persiflaż Woltera, jako objaw 

jjjj7*5® francuskiego, który... gdy chodzi o obalę 
I wliry i ideału przeszłości w imię * nowego 

iest... ponad wszelkie pojecie, a logicz- 
tego stopnia, że dla żadnego semymentu 

Poczucia historycznej konieczności pie złago. 
o ton jeden szyderstw a, nie oszczędzi kogo- 

lub czegokolwiek" —  wychodzi po raz 
|z9 na świat „Darczanka", przełożona — 

formuje p. Szpotański na podstawie listu Ml 
-* do Jeżowskiego — w  marcu 1817 i.

tegoż iriku przedstawiona była na po. 
•diach Towarzystwa filomaty cznego i kry- 

przci. Malewskiego. Zachęcany przez 
L; PTzez innych Filomatów*, przełożył Mickłe- 

feszczfe pieśni („Mam ogrom tego, ale 
e‘h nriejąćach strasznie nawałem robiono"), 

f wykończył ostatecznie tylko 
Dl̂ tą. Wersia ta, operująca jeszcze frazeoto- 

jy^udoklasycziią, ̂ wykazuje już, głównie na 
reljiych odctryleniach od poematu Woltera 

jegę -ubąszaoscr* i na smla- 
| żp°Zhiachu epickim lwi^paznr przyszłego twór.
■ ,M, atla Tadeitsza", malarza sceny w  Dobrzjnie 

■firnie, polowania i zajazdu. Drwiny wol- 
zntitnw^ się tu w  zamaszysty gest 

r i™' Przedsmaku Pana Tadeusza" nadaje 
■T Artzance" tyle charakterystyczne dla Ml 

używanie średmówki O żaintereso- 
ega „Ptwefle" świadczą iego jamny 

obchód imienin Onufrego Pietraszka, 
w ntafu 1819 r, ł „poemko" „Karto- 

w wielu miejscach wyraźną ?na- 
JL Dbenjatem Mrołtera.

^ a t frę " wydano bardzo starannie z na- 
^tóew iczow i pietyzmem. I. W .

Zeszyt XVIII. za marzec orzy- 
Pion .̂poetycki, na lctói y składają się 

A- Slonimsłdego, F. Przysieckiego, L.
, ł - Okołów, J. Chmielińskiego, G. 

re.a (w przekładzie Anpy Ludwiki Czer-

U g G I E L
GÓRNOŚLĄSKI, DĄBRÓWIECKI 

i JAWOkZNiCKI 1 2
wc. W nysik ich  gatuukacU dostarcza pod gwarancja

„MEWAATOr."
I l P i i k ń i t ,  R y n e k  G l Ó b i t y  0 .

d d  A d m a i s t r ^ e j i

k H ~ 4  miljouitini oikp,
Posiadam 5 sklepów w Sokołowie, Ster- 
dyni, Kosowie i Węgrowie, —  ponieważ 
w Sokołowie niema polskiej hurtowni chcy 
w jedi/ein z tych miast zaioiyć galantcryj- 
no-spoi wcią hurtownię oraz zająć ,ię 
eksportem* buwia. które już w ki ajU pirtjarni 
wysy'am. Do spółki przyjmę i nie fachowca 
Stanisław Kondracik w Sokołu włe, z. *kdtacka

l:;Ś6

Około 60 gospodarstw!
rozmaitej wielkości, ziemia pszenna, 
żywy i martwy Inwentarz w  komplecie 

do nabyci*. i 243

Upraszamy uprzejmie o jak najrych­
le js ze  nadesłan ie prenum eraty

n a H a l  1922 .
Wrtź %  eweth. zfilejfloścaą celem ure- ' 
guk>wat:la nakładu. —  Wypłata kwot 
w placoaydli na czeki Poczt. Kasy 
Oszczędn. nasiępujt po upływir 8 do 
10 doi, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie ?z«n. prenumeratorów.

Na czciach tub przeitazach wymie­
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota; prenumerata, ogło­

szenie, składki.
Cena prenum eraty wynosi:

W e Lwowie miesięcznie do 
odbierania w administracji 
Kurjera Lwowskiego . . . »  44C m.

V “ Lwv«rie z odnoszeniem do 
domu 4 . . . .  • » • • • ' •

Z przesyłką pocztową w  całej 
Polsce . . . .  . . . . .

Zagranicą miesięcznie . . . .  
Za zmianę adresu dopłaca się

500 m.

500 m. 
700 rn. 

10 rn.

I

n urn#* hsisin-iiillwn putui
Adres: 1243

„ O s a d a ^  w Środzie
(P szn an sk ii)) r l.  (- yi< Dą r e * i k . * p *  II.

Z  powedu zmian W rnebu do sprzedania 
lub wydzierżawienia 1327

Parow e dymaiBomaszjiij, 
dy«nm«maszyny, elefetromotory 
kable manlężne, narzędzia de 
obróbki uetaln, drzewa 1 skory, 
kotły parowe i młoty parowe, 
stal i żelazo, rury i materjaly 

{gotowe wszelkiego rodzaju.

M i t - IM I i Kiiimist IMS

Poszukują04 '̂ eheê b' r'drii|iep destylatara
który >fei. ntu^i ode jm ow ać n\pidjsie p od rd ie  bar l lo w . .  
Znajom ość .r< y ta  n łom ieckiego i po s j> g o j- s t  w ym agan i. 

O ferty i  odpisem  iw iaJeetnr - lo tog ra fją  pi osi :

Destylacja J. Grunwald, Mysłowice Rynek,
( G ó r n y  M i ,  ' j .  1309

GflSPOanRSTHB
37 morg. ziemi, z żywym i mar.wym  
inwentarzem la.ychm laM  do sprzeda­
nia. Cena 4*/, mil. mk Szczery, Ŝ ksct, 
stacja koleji Lewice, powiat Międzychód 
Wielkie Księstwo poznańskie. 1294



8 KURJER LW OW SKi z dnia 29. kwleMa 1922. Nr. 9?.

Tow  wzajem, ubezpiecz, od gradobicia

99
(zaloż. w  r. 190?) w  W arszaw ie , ul’ca Traugutta ł. 3.

sto rn i?  KoprezeWg pi M i  l i s p i N
we LWOWIE, przy ul. Badan ch 9. TsL 4S3.
T w o  i CERES; j f ; t  op irte na pełnej w zajem ności. Daje absolutu* bezp : »creuslwo 
uzyskani, w  pełni nalefrn go odszkodowania- Obsługując sw oich  c ton k ćw  najtaniej 

, z  o w^zyslkięh Towu.rzys.w, w  c ią g i la l 20 swej działalności u i* pob iera ło  T w o  
>CERESz ani razu do la l do preaiii, jako też potrąceń z odszkodow ań  na fundusz 
rezerw ow y. Jesr.o w y łączne Tw o  zicm iaiirkie, cieszące się najW ftkszem  ra u fn .e m  
w  szerokich sferach obywatelsk ich . W  latach pom yślnych  udziela zw ro tó w

ze  składek.

Towarzystwo przyjmuje zgłoszenia AJENTÓW 
dla całej wschodniej Małopolski.

T ow arzystw u  iz a je m o p h  u b o p ® '

SNOP59
(załóż, w  r. 1903) w  W arszaw ie , ulica Trsugutta 1* ^

..................................... I

99

mi
przy 4ik Badê ucn 9. Tel. 463.

T-wo „SNOP®, czysto wzajemne, przyjmuje ubezpieczenia od ognl̂  
wszelkiego rodzaju mienia, iak ruchomego jak i nitruck^r«: 
w miastach i na wsi, Kto się ubezpiecza, itaje s:ę członkiem T -^ 3' 
które rozdziela czysty zysk i dsje zwroty ed pic m i wpła<r*n) 

na zasadzie pełnej wzajemności.

Towarzystwo przyjmuje zgłoszenia AJENTÓW 
dla całsj Wschodniej Małopolski. "S8«s

ci;

55A U R O R A FABRYKA TUTEK „AURORA* jedynie HYGIEN.CA* 
i najtańsza w swym zakresie ńez konkurencji iwów, pl. Bjrnaniyńs- j

NOWE KURSA MGDNIARSTWA
o s i 1. m a j a

w  szko e m oduiarslwa

p r o f .  H .  W M / J T O S I O W E J
u l .  Ł o z i ń s k i e g o  I .  4 .  1278

W A C I

Nauka i wychowanie.

W P ISY
' n a  n o w e  K c r s y  h a n
t ć lo w e  dla dorosłych , ranne 

i w ieczorne (księgow ość po­

jedyncza i  ; o  lw ó jn a  i t. d.) 
p rzy jm u je  się codzier n C od 

10-12 i 4-6 w ie tz ., od 1-10 

maja br. Ilość m i 'js c  ściśle 

o g r a n i c z o n a .  Osobne 
kursy dla abiturientów . — 

Dla zam iejscow ych  systsm 

korespondencyjny. 

K o n o e t .  P r a k t .  K a r s y  

K s i ę g o w o a o i

Z. O LSZEW SK IEG O  
Kurkowa 38. 1314

Posady i p-ae«.

I n t e l i g b A t u a
■  w in . i. neoKa

trednirr
wie&u osoba, szuka po 

;ady samoistne, aospody i i 
księdza lub w e  d y e r z e . Mu 
rarska 22, d rzw i nr. 10

1325

Z a r z ą P  dóbr Pużuik!, po. 
czta Chocimierr, poszu 

dje praktykanta roin iezrgo, 
kaw alera na Wikt. W ar” u l 
wraz z odp i«em  św iadectw  
dresować do Zarządu dób>. 

Podania uim iwzgiędnione zo ­
staną bez odpow iedzi. 1321

Czas. M m  
orzeielafe!

jUng m l a s t e s z k a  W scho- 
iŁ .io j M z to p o t fk i,  5 kin. 

jd  stacji, dc w ydziorzaw ion i.i 
ip le ia  oid 1. lipca 1922. Le- 
arz w  miejscu. Zgłoszenia 

do Zygm unta Kleina, Janów 
rd Trem bow la. J2t-

B i u r k o ,  stół, palmę sprzed 
dam. N a b ie L k *  41, 

d rzw i 4. 1321

I p o r t e p i a n  ] JŁiim sj 1 r u i ., 
■  koncertow y, sp:z.-oa i . 
Aopem ika 26, parter, Si.'! - 
niarski. 131!)

^ u  . i e n . a  „ le ir .o * *  _
pan en ki tanio do *P‘ f i  

tuiia, G ięboka 27, £  y(
vrr>.

J h o d r a b i a  pouczocny \ 
■  U4i| rotszym  czas . 
»K a los«, Kopern ika 12,
b r»m :i. 1K05

S p e i k a  Uospoda. jz a  S u - 
w arzyszen ia  zarejestr 

cg i. por. w  Z adn iesz iw ct 
p. Pądw cłoczyska poszukuje 
r z ed iię l orcy z  o d p o w ie . 

airn kaptla ł-u i do zbudow a­
nia młynu w odnego turbino­
wego. & ższe w iadom ości w 
miejscu. 130&

S U je d y k  poszukuje poi. oj u 
kawalerskiego natych­

miast z  w iktem  lub bez. Ż g i - 
szep.ia do Adm in. ,od „A a -  
ychmiast“ , 1128

^ r n a l e z i o n o  k lu c e  róine, 
na rogu S łowackiego, 

g ło s zen ia : Kopernika 36
portier. 132n

Kupno T sonłecJnż,

b C o t o r y  ro .ne o,; 0 do 
*iWH 120 r lP . M aszyny m łyń- 
sk e kamien e, transm isje pa 
y po cenach konkurencyjnych 

poleca , ,P ilo t "  L w ó w  Batore- 
4. is ffS

a  a m f i t e a t s a l -
■ a  d rew n ian i, olejno 

malowana, dekoracyjn ie w y- 
końi zona, na stupach dre­
wnianych, z poajam i d la fo ­
nii, w  doskonałym  stanie, 
R jgo ść  balustrad bocznych 
po 25 m etrów , centrum 9, 
mieszcząca około  300 esób. 
zdalna dla teatru kinoieatrn. 
lomu ludow ego  iip . do sprze- 
lan<a uatyennrast W iado­
mość W arszawa. M arsza łkow ­
ska 6 m. 16 Tel. 64— 34, lub 
Łódź, H otel >V eto n a  v  P an ­
kow ski. 313

ESHAPE 9 9

99
Spółka Handlowo-Przemysłowa

ODDZIAŁ ELEKTROTECHNICZNY W KRAKOWIE 
BIURO, MAGAZYNY i WARSZTATY o ra ,

hurtowns i drobna, u l .  I S c r n a r d y Y k S K ł t  &.
Przedstaw icielstw o firm y  dr. P A U L . N IA Y £ R ,  Berlin, na lic zn ik i i wszel 11 

apara ty  e lok tryrz  le na Mafopol&kę oraz K ielce, Chełm , K cw el, Sa/nf* 
B iuro urządzeń elektrotechnicznych dla ośw ietlen ia  i przenoraeu ia L i#  
Warsztaty dla napraw  w sze lk iego  rodzaju  m aszyn, aparatów  i p rzy b °r , .  
ePktrotechnioznycb. m - i— i - . -   -• : r .-----  * p '*r‘’M aterja ły p ierw szej jakości. Ceny najniższe. —  f  

te Pniczne i o ferty  na żądane.

Pasy transmisyjne
najlepsze oraz uprzęże robocze i wyjazdowe, przy&ory 
podróżne i myśliwskie poleca w  olbrzymim wyborze

a
W a r s z a w a  S T a f e w k i  2  a .  (Pasaż Simeusa).

Tel. 144-15. 1313

isn K i n

n o w o  zo rg a n izo w a n e , w y p o s a żo n e  w  p ie rw szo rzęd n y  aparat tech flłcz j1̂  

r o z p o r z ą d z a ją ^  n a jw ięk szyp i w  P o ls ce  m ateria łem  ad re so w ym  !̂ r3^  
w ym  i za g ra n ic zn ym , zos ta je  od d an e  d o  użytU g P. T . In te rę s «tJ‘l^łl,‘

B iu ro u d z ie la  w y jaśn ień  w e  w s ze lk ich  sp ia w a ę h  tyczących  ^  
p rzem ysłu  i handlu, ja k o te ż  w e  w s<elk ich  sp ra w a ch  t r a n s p o r t o m  

i c e ln ych  tak k ra jow ych  i za g ran iczn ych .

O fe r ty  co, dc p o d a ży  i p ob ytu  za ła tw ia  B iu ro  o d w ro tn ie , 

s ię  w  tym  celu b ezp o ś red n io  z  za in te reso w a n em i instytucjam i ^  , 
f irm am i zagran  czn em i bądź te z  o g ła s za ją c  od n ośn e  w  aJom oścl

s w e g o  ram ien ia  w  o fic ja ln  m o rg a n ie  „ T a r g ó w  W sch o d n ich * Bjrl*4'
to

kich
ty n ie “  i c za so p iśm ie  „P r z e g lą d  t la n d lo w o -P r ic m y s ło w y * ,  k tó i^  
p ism a ro zsy łan e  w  tysiącach  eg zem p la rzy  b ezp ła tn ie  d o  w s r « ! 

p la ców ek  rzą d ow ych  i in s ty tu c ji p rzem ys ło w ych  i h a n d lo w vc l w  **

I zagran icą , n a jlep ie j s ię  d o  te g o  c e lo  nadają .
i«r3'

B ia ro  p od a je  w ia d o m o śc i o  k a żd o ra zo w ym  s tan ie  ry r ^ ó w  

jo w y c h  i za g ra n ic zn ych , a na ży c z e n ie  p o d e jm u je  s ię  p , : r e d n ' 2
p rzy  p rzep row ad za n iu  w ięk szych  transakcji.

T a jem n ica  kup iecka w e  w sze lk ich  sp raw ach  zo s ta n ie  

za ch ow a n ą . L ic zn e  za s tęp s tw o  w szystk ich  m iastach  Po lak i 1 „(• 

kszych  E uropy za p e w n ia ją  s zyb k ie  i k orzys tn e  za ła tw ie n ie  ws!®*® 
życzeń  P. T . In te resen tów  w  d z ied z in ie  p rz e m y s ło w o -h a n d lo w e j.

Uprasza s ię  F T . P r z e m y s ło w có w  i K up  ó w  o  nadesłan i®

p ro sp ek tó w  i c en n ik ów  ja k o te ż  w s ze lk ich  d ru ków  p od  ad resem  ^

B ura Informacyjnego „Targów Wschodni
we Lwowie, ulica Senatorska I. 6- parter.

s w j f l

i  D ru ka .-J i t* tł.s ia e j guni * a r z 4d « a  J£>iefa y a ć l t i c io  w c  L w o w ie ,  ui. C b o ią ż c z y z n y  31, kcu-ikloi o-jjjowicdziaóiy: T»*jusa:


